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Coby mogło być,
gdyby było...

I.

Kto zdała stoi od wypadków politycz­
nych i nie jest w nich zaangażowany,
ocenia je zwykle inaczej i bezstronniej
niż ci, którzy są. w nich bezpośrednio
zainteresowani i odgrywają pewną rolę.
Uważa się powszechnie za pewnik nie­
zbity, że pewien dystans w czasie i prze­
strzeni daje najlepszą możność usto­
sunkowania się rzeczowego do zjawisk,
które zaprzątają umysły, a raczej je
podniecają. Najpiękniejszy obraz, gdy
z bliska nań patrzymy, wydaje- się
brzydkim, bo widzimy warstwy farb i

każdy szczegół z osobna. Dopiero z

pewnej odległości, gdy obraz jest do­
bry, objawia nam się piękno sharmoni-

zowanych szczegółów i barw. Podobnie

jest z muzyką. W orkie.strze pozornie
każdy instrument z osobna wcale nie
musi grać zbyt pięknie, lecz wszystkie
razem wywołują harmonję, która mile

wpada do ucha — z pewnej odległości.
Czyż potrzebuję się powoływać na hi-

storję, która sąd swój ostateczny wy­
daje nieraz nie po dziesiątkach, ale do­
piero po setkach lat?

Krótki ten wstęp ma na celu wyja­
śnić Czytelnikowi, dlaczego obecnie do­
piero zabieram głos, aby przypatrzeć
się krytycznie zjawisku, którego zna­
czenie uwypukliły zajścia w Gdyni.
Polemika, jaka z tej racji powstała
między prasą s sanacyjną a endecką,
wcale tła nie wyjaśniła, a raczej je za­
ciemniła. Bo nie o fakt sam chodzi,
który mógł być przykry sam w sobie i
budzić smutne myśli, a ze względu na

zagranicę był bardzo fatalny, szczegól­
nie dlatego, że zdarzył się w obecności

miłych gości słowiańskich z Jugosławji
i Czechosłowacji i że miał miejsce wła­
śnie w Gdyni, z której tak dumny jest
cały naród polski. Powtóre i z tego
względu, że dał Niemcom pohop do u-

ciechy i wskazywania na nas jako
tych, którzy nawet w chwilach uroczy­
stych nie umieją się godnie zachować.

Nietylko w Niemczech szaleją walki
bratobójcze i prawdziwa wojna domo­
wa, w Polsce jest nielepiej — wołają
rozradowane gazety nacjonalistyczne.
Przemilczają naturalnie, że w Polsce
krwawe zajścia zdarzają się rzadko, a

w Niemczech są zjawiskiem codzien-

nem.

Gdynia jest naszem oknem na świat.
Ciągle to wszyscy powtarzamy, ale wi­
docznie brak nam zrozumienia, że przez
to okno świat widzi, co się bezpośrednio
za niem dzieje, tem więcej, jeżeli prasa
niemiecka rzuca na nie światło swoich
reflektorów.

Na pytanie, kto zawinił, odpowiedź
nie może brzmieć poprostu, że winni są
bezpośredni sprawcy tj. młodzi Obozu
Wielkiej Polski, podbechtani niezawo­
dnie przez reżyserów, ukrytych za kuli­
sami. W szczegółach bezstronne sądy
ustalą winę i jej rozmiary. Nie będą
one natomiast mogły w sposób należyty
ustalić podłoża przykrych zajść — przy­
czyn, które mają podobne skutki. Nad
temi przyczynami należy się głęboko
zastanowić i pobudzić do myślenia
wszystkich dobrze myślących ludzi w

Polsce, których nie zaślepia roznamię-
tnienie partyjne ani interes własny.

Na dwóch osobnych polach rosną tru-

jące rośliny, które na oko piękny mają
wygląd, ale równocześnie zatruwają
atmosferę w Polsce. Jedno pole dzier­
żawi i uprawia sanacja, zwana urzędo­
wo BBWR, a drugie endecja czyli tzw.
Obóz Narodowy, w przeszłości jaśniej,
,wyraźniej i właściwiej: Narodowa De-

rnokracja (choć daleko jej do prawdzi­
wej demokracji, co się jeszcze pokaże).
Nie twierdzę, że obaj ogrodnicy z roz­
mysłem wyhodowali trujące rośliny.
Ich intencją i ambicją było wyhodować
kwiaty piękne, nęcące oko i przyciąga­
jące do partyjnego ogródka obywateli
niby pszczoły. Że w nim, w kielichach

pięknych kwiatów, znaleźli truciznę,
jest bez wątpienia winą ogrodników,

ale nie winą świadomą. Wina ich tkwi
w tem, że nie uszlachetniają swej ho­
dowli, że nie chcą zrozumieć, iż wyrzą­
dzają krzywdę tym wszystkim, którzy
upajają się zapachem ich trujących
kwiatów. Nie intencja, lecz następstwa
muszą budzić zastrzeżenia.

4 w o

Dwa bożyszeza - dwa bałwany. Ni­
.by żydzi na puszczy pewni politycy

stworzyli bożyszcza, do których każą
się Polakom modlić. Kto nie słucha,
podlega klątwie. Kto nie chce zrozu­
mieć, że państwo jest najwyższym ide­
ałem, nie może wejść do królestwa be­
bechowego, zaś ci, którzy mają zastrze­
żenia co do tego, że Naród jest jedyną
świętością, którą nietylko kochać ale i
czcić nadewszystko należy, pozbawieni
są z góry wsg_ęlkich praw, wynikaj

!ta Hi Hu nłti mmi niw.
O co się foilai BBo3iw9a z Paragwajem?

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 4. 8. Działania wojenne po­
między Boliwją a Paragwajem postę­
pują naprzód. Obydwu państwom nie

przeszkadza fakt należenia do Ligi Na­
rodów. Rozwój wypadków jest podobny
jak przy niedawnym zatargu japońsko-
chińskim. Genewa wysyła listy z po­
gróżkami, a sztaby generalne obu

państw ogłaszają komunikaty wojenne
i zapewniają o wspaniałym duchu oży-

wiającym tak wojsko, jak i ludność cy­
wilną.

Powód wojny paragwajsko-boliwij-
skiej leży w tem, że Boliwja nie posiada
własnego dostępu do morza. Najbliższa
droga prowadzi przez puszczę Gran
Hatto. Istnieją również dane, że w tych
okolicach znajdują się poważne źródła
naftowe, coby łup czyniło bardziej war­
tościowym.

Schleicher ma w Napoleonem
Jego ukłon w stroną Bruninga i Hitlera.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 4. 8 . Środowy berliński ,,12
Uhr Blatt" zamieszcza wywiad z gen.
Schleicherem. Mimo braku poważniej­
szych wynurzeń politycznych wywiad
jest bardzo ciekawy. Rzuca on intere­
sujące światło na sylwetkę tej nowej
wielkości wśród niemieckich mężów
stanu. Gen. Schleicher trzyćwierci wy­
wiadu poświęcjł własnej osobie.

Dowiadujemy się więc, że nie wie on

co to jest strach przed odpowiedzialno­
ścią. Nie cierpi skutkiem tego na bez­
senność i może zasnąć kiedy zechce.

Kiedy się na coś zdecyduje, jest mu za­
raz weselej. Uważa, że przyszłość będzie
należała do tych, którzy są zdolni do de­
cyzji.

Następnie gen. Schleicher stwierdził,
że społeczeństwu należy mówić prawdę.
Jego zdaniem pierwszy robił to Bruning,
lecz naród nie jest zdolny do ciągłej
cierpliwości i dlatego dobrze robi Hitler,
obiecując lepszą przyszłość.

Pierwsza część wywiadu przypomi­
na łudząco wielomówność wielu dykta­
torów z Mussolinim na czele. Pan
Schleicher zaczął nosić widocznie w

plecaku żołnierskim coś więcej, niż bu­
ławę marszałkowską. Najwyraźniej czu­
je się powołany do większych czynów.
Myśl o nich go nie przeraża, gdyż, jak
zaręcza, dobry sen dopisuje mu dosko-

nale. Ukłon w stronę Bruninga jest zro­
zumiały, gdyż przed koalicją centrum z

Hitlerem nie można zamykać drzwi za

sobą. Pochwały dla Hitlera są jeszcze
bardziej na miejscu.

Ciekawa partja rozegra się o przy­
szłość Niemiec. Do stolika siądą gen.
Schleicher, Hitler i Bruning. Papenowi
pozwoli się w najlepszym razie trochę
pokibicować. Kto wygra? Kto okaże się
najbardziej przebiegłym - oto pytanie
chwili.

St. Row.

Ofiary katastrofy tczewskiej
żądają odszkodowania.

Warszawa, 4. 8 . (Tel. wł.) Blisko 38
osób, ofiar katastrofy pod Subkowami
wystąpiło do dyrekcji gdańskiej PKP z

żądaniem odszkodowania za rany i

szkody materjalne.

Przewaga siły jest po stronie Boliwji.
Posiada ona trzy miljony ludności i u-

trzymuje armję w składzie 6 p.ułków
piechoty, 3 kawalerji, jeden artylerji
polnej i jeden pułk artylerji górskiej.
Napadnięty Paragwaj ma ćwierć miljo­
na mieszkańców, a wojsko jego liczy
tylko 3.000 ludzi. Armja boliwijska od­
niosła już szereg sukcesów. Ostatnio zo­
stał zdobyty fort Boąueron. Dalsze ataki

zostały skierowane przeciw Puerto Ca-
sado. Jest to ważny punkt strategiczny;
nad rzeką Paragwaj. W obydwu pań­
stwach została zarządzona powszechna
mobilizacja. Należy jednak przypusz­
czać, że do poważniejszych działań nie

dojdzie. Wprawdzie Liga Narodów nio
będzie mogła interwenjować skutecznie,
lecz zastąpią ją Stany Zjednoczone. Ta
ze względu na olbrzymie kapitały ulo­
kowane w południowej Ameryce nie

mogą pozwolić na dłuższą wojnę, ni­
szczącą siły gospodarcze ich dłużników.

PL Row.

Paragwaj i Boliwja skłonne do

polubownego załatwienia zatargu
Londyn, 3. 8 . (PAT) Według donie­

sień z Genewy rząd paragwajski zawia­
domił Ligę Narodów, iż jest skłonny
przekazać sprawę zatargu paragwajsko-
boliwijskiego sądowi arbitrażowemu.

Lapaz, 4. 8. (PAT) Rząd boliwijski W

odpowiedzi na apel Ligi Narodów zazna­
czył, iż Boliwja nie odmówi zastosowa­
nia metod pokojowych w rozwiązaniu
zatargu z Paragwajem.

Mobilizacja Boliwji.
La Paz 3. 8. (PAT.) Minister wojny

Boliwji zarządził mobilizację wszyst­
kich mężczyzn w przewidywaniu woj­
ny z Paragwajem.

Prezydenł Rzplitej w Warszawie.

Warszawa, 4. 8 . (Tel. wł.) Dziś powró­
cił z Pomorza Prezydent Rzplitej, wita­
,ny na dworcu przez premjera Prystora
i przedstawicieli władz wojskowych.

Studenci francuscy w Polsce.

Warszawa, 4. 8. (Teł. wł.) Na zapro­
szenie Akademickiego Zw. Zbliżenia

Międzynarodowego (Liga) przybyła do
Polski wycieczka studentów francu­
skich. Pobyt jej przewidziany jest na

16 dni.. Wycieczkowicze zwiedzą m. in.
Poznań, Gdynię, Kraków i wiele inncyh
miejscowości. (r)

Spra wa baronay R jnfp! pna

,,Różnica zdań" między zainteresowanemi rządami.
Warszawa, 3. 8. (PAT) Wobec różni­

cy poglądów co do oceny strony praw­
nej incydentu, wywołanego przez charge
d’affaires niemieckiego w Warszawie
von Rintelena, jaka wyłoniła się pod­
czas wczorajszego demarche posła pol­
skiego w Berlinie u ministra von Neu-

ratha, poseł polski w Berlinie złożył dziś
w ,urzędzie spraw zagr. notę, w której
stwierdza, że rząd polski nie wdaje się
w obecnej chwili w dyskusję co do za­
sięgu eksterytorjalności dyplomatycznej,
natomiast musi się zastrzec przeciwko
obrażającemu uczucia narodowe sposo­
bowi, w jaki von Rintelen usunął flagę
polską. Rząd polski utrzymuje więc
swój protest, zgłoszony w dniu wczo­
rajszym.

Baron Rintelen odwołany z Warszawy?.
Warszawa, 4. 8 . (tel. wł.) Wczoraj w

godzinach wieczornych rozeszła się w

Warszawie wieść, iż radca poselstwa
niemieckiego baron vovn Rintelen zo-

staje odwołany i w najbliższym czasie

opuści Warszawę, obejmując równo­
rzędne stanowisko radcy w ambasadzie

niemieckiej w Paryżu. (r.)
Cenzor działa.

Warszawa, 4. 8. (tel. wł.) ,,Robotnik"
skonfiskowany został za podanie wiado­
mości o dymisji pewnego dygnitarza sa­
nacyjnego.

Dzisiejsze pisma poranne w Warsza­
wie zostały skonfiskowane z.a wiadomo­
ści o działalności barona von Rintelena

podczas wojny w Ameryce.
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cych z przynależności do narodu pol­
skiego. Tak się przynajmniej wydawać
musi każdemu, kto do ,,Obozu Narodo­
wego’1 nie należy i jego katechizmu co­
dziennie nie odmawia.

Sanację pouczył jeden z najwybitniej­
szych dostojników Kościoła ks. kardy­
nał Hlond w przepięknem i głęboką
mądrością nacechowanem orędziu, Se
się myli, gdyż ,,państwo nie jest celem
samo w sobie" -- lecz ma daleko waż­
niejsze i piękniejsze zadanie: dbać o

dobro i szczęście swoich obywateli.
Również i Naród nie może być wy-

łącznem bożyszczem, do którego modlić
się należy. Nie trzeba nim zasłaniać
niby kotarą innych wzniosłych ideałów.
Naród i Państwo muszę się uzupełniać,
a nie wzajemnie wykluczać. Dlatego
nie mają grawa wyłączności do wszy­
stkich uczuć obywateli.

Jedna i druga nauka — to herezje,
wysoce niebezpieczne dla kraju. Są ni­
by fale, które wysyłają mniejsze bał­
w’any szerzą spustoszenie w umysjach.
Żydzi, zanim weszli do Kraju Obiecane­
go, potrzaskali bałw’any (bożyszcza),
które stworzyli za podszeptem fałszy­
wych proroków. I nam trzeba zniszczyć
bałwany (nie bałw’anów), które zasła­
niają nam drogę do uczciwej pracy dla

kraju.
Na czem w szczegółach polega szko­

dliw’ość teoryj, głoszonych przez dwa
najliczniejsze i — najgłośniejsze obozy,
o tem pomówimy osobno. L. M.

Rnaiii!hy aassasE w OffawiB.
Burzliwe demonstracje przed gmachem, gdzie sią

odbywa konferencja fmperjalna.
Ottawa, 4. 8 . Przed gmachem parla­

mentu w Ottawie, gdzie odbywa się
konferencja imperjum brytyjskiego, u-

rządzili we wtorek bezrobotni burzliwą
demonstrację, która zakończyła się star­
ciem z policją. Premjer kanadyjski
Bennett, odrzucił żądanie delegacji bez­
robotnych, którzy rozłożyli się w na­
miotach poza miastem. Delegacja żą­
dała zasiłków tygodniowych w wysoko­
ści 100 zł, wprowadzenia 7-godzinnego
dnia pracy i uwolnienia wszystkich
więźniów politycznych. Bennett oświad­
czy!, że cała ta demonstracja zainsceni-

. zowana została przez Moskwę i zagroz!i
powzięciem ostrych środków zarad­
czych.

,Po tej odpowiedzi wyruszyli bezrobot­
ni w liczbie kilku tysięcy w pochodzie
przez ulice Ottawy przed gmach parla­
mentu, zajmując tam groźną postaw’ę.
Kiedy policja konna próbowała palkami
gumowemi rozproszyć tłumy, bezrobot­
ni rzucili się na nią z gołemi rękoma,
ściągając kilku z koni. Dopiero po za­
wezwaniu pomocy i długotrwałych wal­
kach udało się znowu zaprowadzić po­
rządek w mieście.

Przerażeni kupcy pozamykali sklepy.
Jak wykazało początkowe śledztwo,

demonstracje wywołane zostały przez

płatnych agitatorów komunistycznych :

Moskwy. Bolszewicy chcieli wyzyskać
moment obecności w Ottaw’ie delegatów
całego imperjum brytyjskiego, aby wy­
wołać większy zamęt.

Pan Ht Witej wśród tany.
Nad jeziorem garczyńjklm. -’czuwamy P. Prezydencie". - W Pelplinie

Gdynia, 3. 8. (PAT) P, Prezydent Rze­
czypospolitej po zwiedzeniu w Gdyni
urządzeń miejskich wyjechał nad jezio­
ro Garczyńskie, gdzie na polanie wśród
lasów rozłożył się obóz złota harcerzy
wodnych i obóz harcerstwa pomorskiego.

Na pozdrowienie Pana Prezydenta
odpowiedzieli harcerze okrzykiem: Czu­
wamy, Panie Prezydencie". Następnie
Pan Prezydent w otoczeniu generałów
Norwid-Neugebauera, Orlicz-Dreszera,

Pasławskiego, Thommee i wojewody
pomorskiego Kirtiklisa przyjął defiladę,
w której wzięło udział przeszło 1500

harcerzy. Zkolei odbyły się popisy i e-

wolucje kajaków na jeziorze.
I)aiej zwiedził Pan Prezydent obóz

chorągwi pomorskiej. Wieczorem Pan

Prezydent uda! się na przyjęcie, które
wydał na Jego cześć ks. biskup Oko­
niewski,

Japonja w walce z kryzysem
gospodarczym-

Tokio, 3. 8 . (PAT) Rząd japoński po­
stano’w’ił zwołać nadzwyczajną ośmio­
dniową sesję parlamentu celem uchwa­
lenia Zarządzenia, zmierzającego do za­
łagodzenia kryzysu gospodarczego, a

zwdaszcża do udzielenia wydatnej pomo­
cy rolnictwu, znajdującemu się w kata­
strofalnej sytuacji. Przewidziane jest
zaciągnięcie na ten cel pożyczki.

Posiedzenie rady zarzadzajacej
polsko-francuskiego Tow. Kolejowego.

Warszawa. (PAT) Dnia 6 bm. odbędzie
się w Paryżu posiedzenie rady zarządzają­
cej i komitetu dyrekcyjnego francusko-pol­
skiego towarzystwa kolejowego. W posie­
dzeniach tych nie weźmie udziału podse­
kretarz stanu w ministerstwie komunika­
cji inż. Czapski, ponieważ zastępuje obecnie
p. ministra komunikacji Kuhna, który wy­
jechał na 4-tygodniowy urlop wypoczynko­
wy, natomiast Polskę reprezentować będą
dyrektor departamentu w ministerstwie ko­
munikacji p. Gałecki, inż. Gronowski i Ta-
szycki.

Tragedja.
Uciekinier z bolszewickiego ,,raju".
Wilno. W rejonie Budysławia młody

mężczyzna usiłował przedostać się z

Rosji do Polski. W pobliżu granicy wy­
tropili go żołnierze sowieccy. Na ich
widok rzucił się on do ucieczki. Żołnie­
rze oddali do niego kilka strzałów, ra­
niąc go w nogi. Zbieg, widząc iż nie uj­
dzie pogoni, wydobył rewlower i strze­
lił sobie w skroń, pozbawiając się ży­
cia. Wypadek wydarzył się w odległo­
ści stu metrów od granicy polskiej.

Straszna burza

nad powiatem łukowskim.

Łnkow, 3. 8. (PAT) Wczoraj nad po­
wiatem łukowskim przeszła nienotowa-
na od wielu lat gwałtowna burza, połą­
czona z piorunami. We wsi Wułka Za-
sławska piorun uderzył w stodołę i zabił
znajdującego się w niej Antoniego Kop­
cia, We wsi Grażówka piorun uderzył w

grupę dzieci, z których jedno zostało za­
bite na miejscu, 7 zaś doznało ciężkiego
porażenia. — Na drodze we wsi Zdary
piorun zabił 18-letnią Janinę Łukasikó-

wnę. W majątku Kujawy piorun ude­
rzy! w stodołę, na dachu której praco­
wało 7 osób. Dwie z nich zostały zabite,
a pięć zostało poranionych. Szalejąca u-

lewa zniszczyła w znacznym stopniu
sady. Straty wynoszą około 100 000 zł.

Stan wody na Wiśle dnia 4 sierpnia:
Zawichost 95; Warszawa 92; Toruń 27;
Fordon 30; Chełmno 10; Grudziądz 20;
Korzeniewo 53; Piekło —27; Tczew
—42; Einlage 25; Schievenhorst 27.

Wolska fegortskie w Mandżurii
mają walczyć z bandytyzmem.

Paryż, 3. 8 . (PAT) Oddział’ ochotni­
czy znany pod nazwą Marandy przystą­
pił na rozkaz Czang-Tsue-Lianga do

szeregu kombinowanych ataków na po-
łudniowo-mandżurskie stacje kolejowe.
Oddziały, liczące od 100 do 300 żołnie­
rzy, uprowadziły jako zakładników na­
czelnika jednej stacji i 2 funcjonarjuszy
kolejowych.

Tokio, 3. 8 . (PAT) Flota złożona z kil­
ku krążowników japońskich zawinęła

do porto mandżurskiego New Tchuang
i wysadziła na ląd silny oddział strzel­
ców morskich, którzy mają przystąpią
do wytępienia uzbrojonych band, grasu­
jących w okolicy kolei poludniowo-
mandżurskiej. Według komunikatu mi­
nisterstwa marynarki strzelcy stoczyli
pierwszą walkę z bandytami w chwili,
gdy przypuszczali szturm do szpitala
Tashikiao.

Hitler !g!s po władzeL
Krwawe walki. - napady. - Zabici i ranni. - Hitlerowcy w pe(nem uzbrojeniu.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 4. 8 . Teror narodow’ych socja­
listów szaleje z niczem niezmniejszoną
siłą. Meldunki nadchodzą z całych Nie­
miec. W ciągu ostatniej doby zanoto­
wano w Berlinie walkę uliczną z wyni­
kiem jeden zabity, 4 ciężko rannych. Ze

Sprewy wydobyto również ciało mło­
dzieńca, pokłóte nożami. W Kilonji zo­
stała rzucona bomba na synagogę.

Z Schleswig-Hol stein donoszą o dal­
szych mniejszych napadach, W Królew­
cu znowu zostało zabitych dwóch dzia­
łaczy politycznych. Członek Reichsban-
neru Raszkowski został zamordowany
strzałami z rewolweru przy pomoc}’ kul
dum-dum. Tak samo zabito członka par­
tji socjalistycznej Gallowskiego. Wydaje
się, że w obydwóch wypadkach chodzi o

Polaków. W Karlsruhe zamordowano
robotnika, który był ojcem 10-ciorga
dzieci. W Augsburgu w czasie napadu
na robotnika Gallpa została ciężko ran­
na dwoma strzałami jego żona złożona

już przedtem na łóżku ciężką chorobą.

Ta lista tak zw’anych ,,codziennych
wypadków" została uzupełniona nowe-

mi odkryciami i tak w Kaczorach na

Górnym Śląsku w schronisku sztur­
mowców znaleziono kompletny karabin

maszynowy z taśmami, zawierający
1250 naboi. Koło Kassel w miasteczku
Hofegeismar policja wykryła świetnie

wyposażony samochód pancerny. Nosił
na sobie znak hitlerowskiej swastyki.
Należące do niego dwa karabiny maszy.
nowe zostały w porę usunięte. Podkre-

ślić należy że w obydwu wypadkach re-i

w’izje odbyły się nie z własnej inicjaty­
wy, lecz na skutek doniesienia osób
trzecich.

Teror nosi cechy akcji z góry zorga­
nizowanej. Najwyraźniej Hitler pragnie
uzupełnić brak mandatów trupami
swych wrogów politycznych.

St. Row.

Gwiazda PaPena blednie...
Hitlerowcy wolą Schleichera.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 4. 8 . Zebranie konwentu senjo­
rów pruskiego landtagu uchwaliło zwo­
łanie izby na dzień 16 i 17 bm. Roze­
szły się najprzód pogłoski, że kanclerz

Papen wysunie swą kandydaturę na

pruskiego prezesa rady ministrów i że

będzie w ten sposób chciał zalegalizo­
w’ać sw’ój zamach z dnia 12 lipca, kiedy
mianow’ał siebie komisarzem dla Prus
w miejsce socjalistycznego premjera
Brauna. Tymczasem konwent senjorów
nic w sprawie wyboru prezesa rady mi­
nistrów nie postanowił.

Ponieważ jednocześnie w Monachjum
toczą się narady między wysłannikiem
Papena i Hitlera, wydaje się pewnem,
że druga połowa sierpnia będzie tylko
przygrywką do rozstrzygnięć, które za-

padną we wrześniu po zwołaniu reichs-
tagu.

Manewry partyj odbywają się jednak
dalej. Przewodniczący pruskiej frakcji
sejmowej hitlerowców poseł Knbe na­
pad! na posiedzenia w ostry sposób na

rząd Papena, ale znalazł słowa uznan?a
dla gen. Schleichera. Jednocześnie o-

świądczył, że nie bierze odpowiedzialno­
ści za zachowanie spokoju przez człon­
ków swej frakcji. Będą oni w sposób’
zapewne nader gwałtowny dawali wy­
raz swojemu oburzeniu na mordy ko­
munistyczne, jak to sami ciągle w

swych pismach głoszą. St. Rów.

Żądania niemieckiej partji
komunistycznej.

Berlin, 3. 8 . (PAT.) Frakcja komuni­
styczna zgłosiła w Reichstagu szereg
wniosków demonstracyjnych, domaga­
jących się m. in. zakazu istnienia naro-

dowo-socjalistycznych oddziałów sztur­
mowych i wyrażenia votum nieufności
kanclerzowi Papenowi oraz ministrowi

Gayłowi i Sclileicherowi. Komuniści

żądają uchylenia dekretu, wprowadza^
jącego komisarza dla Prus, wkońcu.
frakcja komunistyczna żąda odrzucenia

umowy lozańskiej.

Demonstracje komunistów

we Frankfurcie nad Menem.

Berlin, 3. 8. (PAT) Ubiegłej nocy we

Frankfurcie nad Menem komuniści u-

rządzi!i demonstrację pod gmachem
konsulatu węgierskiego. Demonstranci

wybili w gmachu konsulatu szyby.

Trudności finansowe

wielkiego banku berlińskiego
Berlin, 3. 8 . (PAT) Jeden z najwięk­

szych banków niemieckich Deutsche
Bank u. Discontogesellschaft zawiado­
mił swoich amerykańskich wierzycieli,
że z powodu niemożności uzyskania do­
statecznej ilości walut zagranicznych’
nie będzie mógł uiścić 25 miljonów do­
larów w terminie płatności w dniu 1
września rb.

Wielka burza w Berlinie.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 4. 8 . Wczoraj o godz 1 w połu­
dnie nad wschodnią częścią Berlina obe­
rwała się chmura. W ciągu pół godzi­
ny zaalarmowano 50 razy straż ognio­
wą. W tym samym czasie w centrum

miasta spadł tylko drobny kapuśnia,­
czek. St. Rów.

Wybuch w kopalni francuskiej
Lille, 3. 8 . (PAT.) W kopalni ,,Cla-

rence" na głębokości 1000 metrów na­
stąpi! wybuch, skutkiem którego zginę­
ło trzech górników, wśród których znaj­
duje się Polak Tomasz Sawicki. Przy­
czyna katastrofy nie jest na razie usta­
lona.

Śmiertelny upadek murarza

z 16 pietra.
Warszawa. Śmiertelnemu upadkowi

z 16 piętra, z nowobudnjącego się dra­
pacza chmur przy ul. Napoleona uległ
wskutek własnej nieostrożności robo-
tnik-murarz Jan Nakonieczny. Jest to

już trzeci podobny wypadek przy po­
wyższej budowie, (r).
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nim) i nnl) iBlnsii i bud
o wpływach politycznych.

Berlin, 3. 8. (PAT.) Ze wszystkich
stron kraju donoszą o dalszych aktach
teroru. W Malborku grupa napastni­
ków dała salwę do okna inspektora po­
licji Bied!a, poczem rzucono do miesz­
kania butelki z kwasem i gazami cuch­
nącemu Podobnego zamachu dokonano
na mieszkanie miejscowego architekta
Moldenhauera z Centrum, gdzie wybito
wszystkie szyby i rzucono do mieszka­
nia flaszki z kwasem, wreszcie urządzo­
no napad na mieszkanie przywódcy
kartelu związków zawodowych radnego
Rahna, którego usiłownao wywabić na

ulicę. Wobec środków ostrożności za­
mach się nie udał.’

Nieznani sprawcy przerwali dwie li-

nje telefoniczne, łączące centralę pocz­
tową z posterunkiem reichswehry.
Przed tym zamachem pogotowie poli­
cyjne zostało przez nieznanych osobni­
ków odw’ołane do jednej z okolicznych
miejscowości.

W miejscowości Ortelsburg wybito u-

biegłej nocy szyby w kilku składach,
których właścicielami są żydzi.

W Lignicy na dom ludowy rzucono

granat ręczny, którego wybuch zni­
szczył frontowe okno. Napastnicy zaje­
chali motocyklem, zasłonięci przez ja-
dący przed nimi samochód.

W miejscowości Goldberg dano kilka
Strzałów do mieszkania byłego landrata

socjaldemokraty Gauglitza. Ponadto

pod osłoną nocy 5 osobników zasypało
kulami gmach landrata. Napastników
spłoszył dozorca nocny.

W Manheim oddano kilka strzałów do
lokalu redakcji dziennika komunistycz­
nego ,,Arbeiter Ztg."

Anglicy oburzają się
na gdańską brutalność.

Londyn, 3. 8. (PAT) Prawie cała pra­
sa angielska podaje wiadomość o szyka­
nach celnych, czynionych Jędrzejow­
skiej przez gdańskie władze celne. Fakt

tych szykan ze strony władz gdańskich
wywołał w Londynie wielkie oburzenie
W całym świecie sportowym,

Pijaństwo przyczyna morderstwa-

Warszawa. Zagadkowy mord na uli­
cy Młyńskiej, gdzie zabity został tram­
wajarz Jan Lenartowicz, wyjaśnia się.
Na zasadzie zeznań świadków ustalono,
że zabójstwo dokonane zostało w czasie

sprzeczki pomiędzy pjanymi. Zabójcę
’

Jegiera osadzono w więzieniu przy ulicy
Dzielnej, (r).

W Memmnigen (Bawarja) wywabiono
z mieszkania jednego zprzywódców ko­
munistycznych i pobito go do utraty
przytomości.

W Norymberdze wywiązała się strze­
lanina pomiędzy socjaldemokratami a

policją, w wyniku której kilka osób od­
niosło rany..

W Sonneberg w czasie sprzeczki na

tle politycznem zaatakowano policjan­

ta, który broniąc się, dał kilka strzałów,
zabijając 2 osoby.

Z Altony donoszą o przeprowadzeniu
przez policję wielkich obław w poszu­
kiwaniu broni. Skonfiskowano przytem
znaczną ilość broni w lokalu, odwie­
dzanym przez hitlerowców.

W Berlinie również doszło do krwa­
wych starć, połączonych ze strzelaniną.
W czasie starć kilka osób odniosło cięż­
kie rany.

i Akcja b. żołnierzy w Ameryce trwa-

Waszyngton. (PAT) Zgórą 6000 byłych
żołnierzy przybyło da Johnstown w sianie
Pensylwanja, gdzie założyli nowy obóz.
W Waszyngtonie zmarła druga ofiara starć
z byłymi żołnierzami bezrobotnymi. Guber­
nator stanu Pensylwanii sprzeciwił się u-

sunięciu byłysh żołnierzy z obozu przy, po­
mocy metod, stosowanych w Waszyngtonie.

Stan finansowy Ameryki
pogarsza się.

Waszyngton. (PAT) Według urzędowych
danych deficyt Stanów Zjednoczonych w,
pierwszym miesiącu nowego roku skarbo­
wego, który rozpoczął się 1 Iipca, wynosi
263 miljony dolarów, czyli o 62 miljony wię­
cej, niż w tym samym okresie ubiegłego
roku.

__ _

Straszliwe skutki wybuchu
benzyny.

W miejscowości Syaty Kriz na Słowa-4
czyźnie pewien właściciel sklepu napełnia­
jąc w piwnicy zbiorniki benzyną spowodo­
wał wybuch. Wybuch był tak silny, że roz­
sadził kamienicę, a odłamki murów zostały
rozrzucone na odległość 100 metrów. Ułam­
kami zostali ranni liczni przechodnie. Od
wybuchu powstał pożar, który rozszerzył
Się na sąsiednie zabudowania. Podczas ak­
cji ratunkowej nastąpiła eksplozja dalszych
zbiorników benzyny, o których istnieniu
właściciel zapomniał uprzedzić straż po­
żarną. W katastrofie poniosło śmierć 6 lu-
dzi, 9 zostało ciężko, a 12 lekko rannych.
Władze zarządziły energiczne śledztwo.

Człowiek, który wypił witryol.
Lille. Komiwojażer Magien w Roubaix w’

przystępie zazdrości oblał witryolem twarz

swej narzeczonej, poczem sam wypił resztę
tego trującego płynu. Pod wpływem strasz­
liwych boleści usiłował utopić się w stawie,
lecz został uratowany i przewieziony do
szpitala, gdzie skonał po wielogodzinnych
męczarniach.

70 lat pracy bez przerwy
w jednej fabryce.

Lille. Panna Adolfina Six, w wieku łat
83, została odznaczona Legją Honorową za,
rekordową wierność swej fabryce, gdzie
pracowała bez przerwy 70 lał, nie straciw­
szy ani jedn’ego dnia pracy. Zacząwszy od
drobnych posług przeszła ona kolejno aż
do stopnia kierowniczki wydziału kontroli
fabryki tekstylnej we Frevent. Zasłużona
pracownica, która jest zresztą najstarszą
robotnicą w całej Francji, posiada również
srebrny i złoty medal pracy, najwyższą od^
znakę francuską w tej kategorji.

Znana autorka angielska
o rozwodach.

(KAP). W artykule ,,Nie wierzę w

rozwody41, ogłoszonym w londyńskim
,,Daily Express" znana pisarka angiel­
ska, Baroness Orczy, twierdzi, że głów­
ną przyczyną nieszczęśliwych pożyć
małżeńskich są właśnie rozwody. Dzię­

’ki ułatwieniom rozwodowym weszło nie­
mal w zwyczaj lekkomyślne zawiera­
nie małżeństw. Przez dopuszczenie
możliwości zawarcia drugiego i trzecie­
go małżeństwa w razie nieszczęśliwego
pierwszego pożycia, rozwija się egoizm
i szerzy krzywdę, przynosząc jednocze­
śnie szkodę społeczeństwu i państwa.

Tak powsfaje miłość!

Jest to bajkowo, kolorowe płótno klasycznego malarza, humorysty Spitzwega (1808 -

1885), który przy całej groteskowości pomysłów umiał wlać w swoje obrazy wiele
prawdy i uczuciowości.

(17

K7 s%ponacft
apaszów.

Powieść współczesna.
Napisał St. Brandowski.

(Ciąg dalszy).
Z tego, że woźny nazywa Dziutę jaśnie

panienką, wymiarkował Branicki zaraz,
że Kownacki ma świadomość, a przy­
najmniej że jest mocno przekonany o

jej niezwykłem pochodzeniu.
— Więc to jednak prawda o tej za­

mianie dzieci? — zapytał starucha.
— Jak mnie pan tu widzi, tak to jest

świętą prawdą, i — Boże odpuść — ja
sam pomagałem do tego, bom musiał.

— Musu chyba niema na takie rzeczy.
— Niby prawda. Ale jak mi starsza

pani poczęła głowę kotłować, że pan
doktor melancholji dostanie, albo na­
wet i zwaryjuje, to co ją, miałem robić?
Ostatecznie (myślałem sobie) grzechu
w’ielkiego w tem nie będzie, bo to jego
dziecko i tamto jego dziecko.

— Niechno Michał dokładnie opowie,
jak to było.

-- I u niema co dużo opowiadać. By­
łem liii..- po.kojowym u nieboszczyka
Grossa, ale prawdę mówiący, to cala ro­
dzina jak swojego mnie traktowała i

i

tyle ino było różnicy, że nie jadałem z

nimi przy jednym stole. Panicz koń­
czył medycynę i strasznie kręcił sobie

głowę tą Zosią Krupiecką, co była za

pokojówkę u państwa. Raz starsza pa­
ni znalazła u niej listy i wiersze przez
panicza do niej pisane. Pomyśl pan
tylko: panicz cały dzień z tą
dziewczyną był, cały dzień mógł z nią
gadać, a jemu tego było nie dosyć, tylko
jeszcze po nocach pisywał do niej. A

pamiętam dobrze, że dziewczynie na­
wet trudno było z pisanego czytać. Ta-
kem już wtedy sobie myślał, że pani­
czowi do bzika niedaleko.

— Ale cóż się stało po znalezieniu
tych listów?

— Zrobił się sądny dzień w domu, bo

panicz pisał Zosi, że ,się z nią ożeni, tyl­
ko medycynę skończy, a uparty był jak
kozioł i mógł byl łatwo na swojem po­
stawić. Starsza pani desperowała, że
to będzie wstyd i skandal dla całej ro­
dziny, a że to bogaci ludzie byli, więc
rada w radę postanowili panicza prędko
z inną wyswatać.

— I on się tak dal?
— Łatwo to nie poszło, ale jak Zosię

dali na służbę do paninej siostry, a pa-
paniczowi jęli perswadować, aby się
ożenił z jakąś paniną krewniaczką, tak
się i dał namówić, choć ciągle mu tam

ta w głowie była. Im bliżej jednak by­
ło ślubu, tem bardziej panicz za Zośką !
lameotoWał, aż na tydzień przed ślu-J

bem z tamtą krewniaczką panicz i Zo­
śka przepadli jak kamień we wodzie.
Starzy dali znać na policję, ale ja ich do­
piero odszukałem, bom znał przyzwy­
czajenia panicza, i wiedziałem, gdzie
do jakich znajomych chodzi.

- A gdzież się oni podzieli?
— Wynajęli pokój w Puszczykowie i

ściągnęli się do kupy, aby razem mie­
szkać. Ale tylko trzy dni byli razem,

jakeśmy ich odnaleźli. I wtedy starszy
pan tak się ostro postawił, że panicz do

tygodnia musiał brać ślub z tą krew­
niaczką. I co pan powie, potem jakoś
nie żałował tego, i tylko ciągle szpeku-
lował nad tem, że syna swego tak wy­
chowa, jak jeszcze nikt nigdy swego
dziecka na człowieka nie wychował.
I cieszył się na tego syna od żony, bo
mu się uwidzia-ło, że to musi być chło­
piec; A że ta Zośka była też przy na­
dziei, to mówił do matki, żę ta będzie
jego prawdziwa żona, która mu syna
narodzi. Nieraz do późna w noc było
0 to takie piekło w domu... Stary gro­
ził mu. dziekanką, a on. ciągle sw,oje.
Już tak jakoś blisko było rozwiązania,
i nie wiem, czy to było naumyślnie, czy
też nienaumyślnie, że młody pan doktor
musiał na konsultację do Zbąszynia
w,yjechać. Pamiętam dobrze, jak poje­
chał w niedzielę do dnia, a wieczorem
kucharka z nięsżpór wróciła z nowiną,
że Zośka dostała chłopca. Nie w smak i
to było starszemu państwu, ,aż tu naj

drugi dzień rano młoda pani doktoro­
wa powiła córkę. Taka widno była wo­
la Boża. Ale starsza pani i Panu Bogu
nie łatwo ustępowała. Dziecko kazała

zaopatrzyć, zawinąć i jazda z niem na

Dembińską Drogę do Zośki. Ja jechał

też z nią, bo noc była a przedmieście
tam niepewne. W pói godziny wyszła i

ja się zaraz jakiejś nieczystej sprawy
domyślał. Ale starsi państwo zaklęli
mnie na zba.wienie duszy, abym mło­
demu panu o niczem nie mówił, bo on

jest warjat, i jeszcze wszystkich poza­
bija albo innego nieszczęścia narobi.

Przysięgać mi nawet kazali, choć co to

taka przysięga z rozkazu znaczy! Więc
jak potem widziałem, że po śmierci pa­
na jego rzetelne dziecko krzywdę cier­
pi, tom nie wytrzymał i powiedział pan­
nie Wandzi, aby się o swoje upominała(

Ciąg dalszy nastąpi)^
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2 GDYNI i WYBRZEŻA
REPERTUAR WIDOWISK.

Kino ,,MORSKIE OKO11 w dalszym ciągu
film rewelacyjny z życia rodziny cesarskiej
p. t. ,,Tajemnica Habsburgów" z udziałem
Liii Dagover, Paul Dagover i in. Bogaty
nadprogram.

Dźwiękowy kinoteatr ,,Bajka" wyświetla
tragedję miłości na tle czarownego piękna mórz

południowych pt. ,,Tabu1". Nadprogram tygod­
niki dźwiękowe najnowszych wydarzeń.

Zakończenie wykładów
międzynarodowych.

Dnia 30 lipca odbyło się uroczyste za­
mknięcie wykładów międzynarodowych w

auli Szkoły morskiej, na które zebrała się
spora ilość publiczności, poza uczestnika­
mi wykładów. Zagaił zebranie dyrektor
Bady Instytutu Międzyn: Wykładów Nauk
Admin. i Gospod., dziękują-c przedewszyst­
kiem profesorom wykładowcom za ponie­
sione trudy, oraz uczestnikom za tak licz­
ny udziai, świadczący o konieczności i po­
żyteczności tych wykładów.

Nowoprzybyły do Gdyni wicekomisarz
Rządu p. tnż. Szaniawski wyraził inicjato­
rom wykładów, że za siedzibę tegoroczna;
wybrali port polski Gdynię, przyczyniając
się w’ ten sposób do spopularyzowania je­
go i zapoznania z naszym dorobkiem na­
rodowym.

Prof. Biegeleisen, skarbnik !"wiceprezes
Inst,ytutu W. M, przedstawił przebieg oraz

zakres naukowy odbytych wykładów.
linieniem prof. zagranicznych przema­

wiał prof. Jovanović, dziękując kierownic­
twu W. M . za sumienne przygotowanie wy­
kładów, oraz miastu Gdyni za gościnę.

Red. Teizlaf, red. ,,Morza" przemawiał
im. służby prasowej.

Potem nastąpiły przemówienia poszcze­
gólnych przedstawicieli narodowości biorą-
cych udział w wykładach słuchaczy, z któ­
rych szczególnym aplauzem przyjęte zo­
stało przemówienie przedstawiciela Bułga.­
rów, najliczniej na wykładach zastąpio­
nych, p. Stanczo Kiselkow.

Wkońcu wygłosił niezwykle interesują­
cy referat p. min. E, Kwiatkowski, powi­
ta_ny burzą oklasków i ogólnem powsta­
niem z krzeseł, a to na temat: ,,Dlaczego
Polska podjęła budowę własnego portu na

wybrzeżach Bałtyku!"".
Wykazał on przedewszystkiem na przed­

stawionym bardzo obiektywnie historycz-
nem tle, konieczność życiową powstania
portu polskiego, udowadniając zarazem, że

port polski nie powstał wcale dla stworze­
nia Gdańskowi groźnej konkurencji, lecz
jedynie dla uzupełnienia tego jedynego
port,u, polskiego zaplecza, oraz uwolnienia
się od zmonopolizowania w rękach gdań­
skich eksporterów polskiego handlu zagra­
nicznego, wreszcie dla obniżenia kosztów
drogiego pośrednictwa gdańskiego. Udo­
wodnił on na podstawie statystycznych da­
nych, że Gdańsk wcale nie ucierpiał przez
powstanie Gdyni, lecz przeciwnie doszedł
do niebywałego dotych-czas rozwoju, wsku­
tek czego z trzeciorzędnego portu bałtyc­
kiego stał się pierwszym portem Bałtyku,
dościga.jącym nawet największe porty eu­
ropejskie, mimoto że równocześnie Gdynia
rozrosła się do dwukrotnie większych roz­
miarów pod względem zdolności przeładun-1
kowej i faktycznych obrotów portowych,
aniżeli Gdańsk miał przed wojną w naj­
lepszych jego czasach, po kilkuwiekowem
istnieniu i starej tradycji miasta porto­
wego.

Pożegnalny,.Festiwal Morski"
Słuchacze międzynarodowych wykładów

uniwersyteckich urządzili na pożegnanie,
wspaniały wieczór taneczny, przeplatany
pierw’szorzędnemi wkładkami artystyczne­
mu, który był godnymi akordem końcowym
tych wykładów, dostrojonym do wysokie­
go poziomu, na jakim postawiono dzięki
wysiłkom ich inicjatorów, same_ wykłady.

Największą atrakcją wieczoru’ była mi­
strzowska gra na skrzypcach, znanego już
ze swojego nadprogramowego popisu na

koncercie symfonicznym, urządzonym przez
Ligę Słowiańskich Kolejarzy, p. Stanczo
Kiselkow, wirtuoz i kompozytor w jednej
osobie, który grą swoją zaraz podbił sobie
nietylkó słuch, lecz i serca publiczności.

Mimo mało korzystnych warunków aku­
stycznych sali, gra jego we czwartek na­
brała jeszcez więcej plastyki i głębokiego
wyrazu przy akompanjamencie znakomitej
naszej pianistki p. Raciniewskiej, która z

podziwu godną biegłością techniczną i sub­
telnością zdołała prawie bez przygotowa­
nia opanować swoją partję i znakomicie
wczuć, sie w charakter i rytm pełnej tem­
peramentu przeplatanego sentymentem sło­
wiańskim muzyki bułgarskiej, której p. Ki-
seikow jako kompozytor jest niemniej zna­
komitym wyrazicielem jak i wykonawcą,

Udało się też organizatorom festiwalu
pozyskać współudział byłego i znanego te­
nora operowego p. Dudy Moreny, który roz­
porządza pięknym, tak pod względem dy­
namicznym jak i rozpiętości skali, mate-

rjaiem głosowym.. A że umie tym głosem
także rozporządzać w sposób wskazujący
na wielką rutynę, dał najlepszy dowód w

odśpiewanej arji kurantowej ze ,,Straszne­
go Dworu"", której silnego wrażenia nie

zdołało osłabić nawet karczemne 1 cham­
skie zachowanie się w czasie produkcji
pewnej grupy niekulturalnych parwenju-
szów.

Niezwykle miłym i pełnym czaru zja­
wiskiem była też młodziutka, lecz1 znana

już od kilku iat ze swych cieszących się
wielkiem powodzeniem występów,

’

Renśa

Barzynianka, jako subtelna i bardzo inte­
ligentna recytatorka, ilustrująca w sposób
wdzięczny, choreograficznie swoje recyta­
cje.

Bzięki dobremu doborowi towarzystwa,
zabawa w wielce miiym nastroju przecią­
gnęła się prawie do świtu,

Za redakcję tego działu odpowiedzialn!y:
Mieczysław Mistat, Gdynia, Świętojańska 1232.

Z KRAJU.
,,Przepracowany” starosta.

Warszawa. W związku z notatką podanaj
przez nas na temat starosty w Brzezinach,
sfery urzędowe informują, że starosta ten
na skutek przepracowania uległ rozstrojowi
nerwowemu, wobec czego znajduje się na

urlopie wypoczynkowym i został odwołany,
z dotychczasowego stanowiska, (r.)

Nędza wśród akademików.
Warszawa. Sekretarjat uniwersytetu

warszawskiego zaobserwował w roku bie­
żącym charakterystyczny objaw, świadcząc
cy o cięźkiem położeniu młodzieży studiu­
jącej. Na wydziale prawnym_ blisko połowa
tegorocznych absolwentów nie wykupiła o-

trzymanych dyplomów z powodu niemoż­
ności uiszczenia zaległych składek w sto­
warzyszeniach akademickich i t. d. (r.)

Wycieczka dzieci polskich
z Ameryki.

Warszawa. Do stolicy przybyła dziatwa:
polska z Ameryki. Dzieci zdążyły już zwie-
dzić ’

Gdynię, Poznań Wilno. Jest to wy-,
cieczka dzieci polskich szkół parafi.alnych,
którzy za dobre postępy w nauce otrzymały,
bezpłatne bilety jazdy do Ojczyzny. Patro­
nat nad wycieczką objęli delegaci Zjedno­
czenia Polskiego Rzymsko-katolickiego W
Ameryce wiceprezeska p. Klara Pałczyńska
i sekretarz genera.lny Władysław Przyby-
iiński. Dzieci zwiedziły Łazienki i Wilanów.
W salach rady miejskiej odbędzie _ się
wspólna herbatka dla wycieczkowiczów.

Monopol Tytoniowy
płaci za parę koni roboczych 1200 złotych.

Warszawa. ’,,Kurjer Codzienny" donosi,
iż za staraniem niej. Mackiewicza Monopol
Tytoniowy na,był dia zakładu doświadczal­
nego w Piadyka-ch 2 pary koni roboczych,
płacąc po 1400 zł za parę.

Gospodarka w Monopolu najwidoczniej
szwankuje. Wyrzucanie 6 milj. zł w błoto
przy zakupach tytoniu, wyrzucanie 4 milj.
zł na stację doświadczalną w Piadykach, o

czem ,,Dziennik Bydgoski"" już pisał, a co

nie było sprostowane, a wreszćie kupowa­
nie do tej stacji .4 koni za 2.400 zł — dopeł­
niają skandalicznej reszty.

Ciekawą jest rzeczą — co właściwie robi
komisja rewizyjną Monopolu? (r.)

Proces szpiega.
Tarnopol. Przed trybunałem sądu okrę­

gowego w Tarnopolu toczył się ciekawy
proces przeciw niejakiemu Pawłowi Jaki-
mence, oskarżonemu o zbrodnię szpiego­
stwa na rzecz jednego z państw o.ściennych,
Oto przed kjjkii miesiącanj,j ppjisj^^rz,y- -

chwyciła Jaftińienkę w,, chwili, ;gdy Zamie­
rzał przekroczyć granicę. Oskarżony bronił
się na. rozprawie, że chciał tylko przemycić/,
towar. Trybunał skazał szpiega na 3 lata ,

ciężkiego więzienia.

Tempo dnia.

Sanacja bawi się!

(Min - liiH,iliili!iai nii!li imlł.
Widmo cholery I tysiące dolarów na walkę z nią.

Charbm. (centropress., ctiarrtin stai sit
jednem z najniespokojnieszych miast na

Dalekim Wschodzie. Wypadki w nierr
zmieniały się w ostatnim roku jak w kalet
doskopie. Ani tegoroczne lato nie przynio­
sło uspokojenia. Od czasu do czasu miasto
napadane jest przez bandy łupieżców, a,
policja charbińska, jak również japońskie
oddziały wojskowe wszelkiemi siłami mu­
szą chronić obywateli miejscowych. Obec­
nie w żarze letnim pojawił się nowy wróg,
idący wzdłuż kolei wschodnio-chłńskiej w

st.ronę Charbinu. Nowym wrogiem jest cho­
lera. Według wiadomości nadeszłych do
C,harbina w południowym odcinku tej kolei
zanotowano już liczne wypadki zachorowa­
nia na cholerę, a liczba ofiar stale wzra­
sta. Ludność straszliwą tę epidemję chce
zataić i ukradkiem grzebie zmarłych, aby
uniknąć dezynfekcji.

Na południu Dalekiego Wschodu chole­
ra grasuje w straszliwych rozmiarach. W
pierwszej połowie lipca zmarło na cholerę
w Hankou przeszło 400 osób. Liczne wypad­

ki zachorowania na cholerę zanotowano
również w Dajrenie, Inkou i innych mia­
stach. W Nahkingu wszystkie szpitale prze­
pełnione są chorymi na cholerę. Ponieważ
zachodzą obawy, że cholera mogłaby prze­
dostać się do Charbina, zwołano konferen­
cję miarodajnych czynników przy udziale
przedstawicieli władz i kół lekarskich w ce­
lu zarządzenia kroków zapobiegawczych.
Na konferencji tej postanowiono urządzić
w Czuń-C.zuń na stacji kolejowej kwaran­
tannę, w której przejezdni, zdążający do
Charbinu muszą się poddać szczepieniu,
bowiem po przyjaździe do Charbinu zmu-

szeni będą wykazać się odpowiedniem świa­
dectwem.

W Charbinie zarządzono szczepienie
przeciwko cholerze wszystkich robotników.
Ustanowiono już specjalne lokale, w któ-i
rych szczepienie będzie się odbyw’ać. Rów­
nocześnie dla walki z cholerą powołano ko­
mis,ję, która zarządziła spis wszystkich
igieł i strzykawek dla dokonania
szczepienia. Komisja ta ma również za

zadanie przeprowadzić szeroką, propagandę,
aby ludność ostrzegać przed grożącem nie­
bezpie-czeństw’em. Samorząd miejski wy­
asygnował ną ten cel 10.033 dolarów.

Czyżby EłlĘĆ rtegalmiwaBla flnigfe?
Znamienne wynurzenie urzędowego organu.

Warszawa. (Teł. wł.) Prasa warszawska
już od kilku dni żywo komentuje znamien­
ny głos rządowego organu gospodarczego
,,Polski Gospodarczej". Pismo to wydawane
jest przez min. przemysłu i handlu. Właś­
nie w powyższem piśmie ukazał się cieka­
wy a.rtykuł, który robi wrażenie jakby za­
powiadał obniżkę pokrycia waluty pol­
skie;. W artykule tym czytamy:

,,Pow’o.jenne ustawodawstwo poszczegól­
nych kra,jów podniosło wysokość procento­
wego pokrycia kruSzczowego co do obiegu
banknotów i zobowiązato banki biletow’e do
pokrywania złotem również natychmiast
płatnych zobowiązań.

Przeciwko te,j tendenc,ji zwiększania sta­
tutowego pokrycia obiegu biletów banko­
w’ych złotem, występu,je ogłoszony ostatnio
t. zw. raport delegac.ji złota Ligi Narodów.
Raport zaleca przeprowadzenie oszczędno­
ści w użyciu złota drogą obniżenia procen­
towego pokrycia złotem obiegu i natych­
miast płatnych zobowiązań banku. Raport
delegacji złot,a stwierdza, że wysokość po­
krycia złotem jest wynikiem przyzwycza­
jenia ludności do pewnych wymagań bez
większego uzasadnienia realnego.

Wymagania statuto_we co d,o minimum

pokrycia zlotem mogą w’ięc być obniżone
bez nadwyrężenia ogólnej struktury kredy­
towej. Obniżenie bowiem obecnego wysokie­
go poziomu pokrycia kruszczowego, ułatwi­
łoby politykę banków emisyjnych, nie na­
ruszając ich płynności."

Powyższe wynurzenia rządowego organu
są niezw’ykle ciekawe, wprost znamienne.
Czyżby wysuwanie ,,konieczności obniżenia
obecnego wysokiego pokrycia kruszczowe-
go, które ułatwiłoby politykę banków emi­
syjnych nie na.rusza .jąc ich płynności" —-

było zapowiedzią obniżenia pokrycia walu­
ty polskiej? (r.)

Morderstwo podczas pożaru.
We wsi Lopanice, w pow. stopnickim,

spłonęła zagroda Ignacego Żwrrka. ’

Ogień
został podłożony. Podczas ratowania domo­
stwa sprawca podpalenia, korzystając z o-

gólnego zamieszania, ranił ciężko jakiem§
osłrem narzędziem poszkodowanego i jego
żonę, których w stanie groźnym przewiezio­
no do szpitala. Sprawca działał na tle zem­
sty osobiste,j. Wszczęte poszukiwania za

mordercą nic ,.dały rezultatu. (r.)

Polacy na Ziemi Ognistej
trudnią sie polowaniem na wieloryby i foki.

Na wyspie South-Georgia, czyli na

t zw. Ziemi Ognistej, znajduje się gro­
madka Polaków, trudniących się łapa­
niem wielorybów i fok. Ostatnio było
na tej wyspie 12 Polaków,

Praca odbywa się sezonowo, tj. od li­
stopada do maja, a potem każdy wraca,

skąd przybył, a więc jedni jadą do

Europy, drudzy do Argentyny lub ja­
kiego innego kraju Ameryki Południo­
wej.

Polacy chcą założyć polską bibljotekę
na wyspie, poławiacze wielorybów nie
są jednak ludźmi bogatymi więc ape­
luj_ą niniejsz.em do wszystkich rodaków,

którzy mają jakieś zbędne książki, by
przesłali je do polskiej bibljoteki pod
biegunem południowym, adresując, jak
następuje: Biblioteca Polaca, Isla
South G-eorgia, Gritvikien, C. A. P. Ca!­
le Bartolome Mitrę 559, Buenos Aires,
Argentina.

Pod powyższym adresem znajduje się
główne biuro firmy, organizującej po­
łowy wielorybów. Firma ta prześle
wszelkie książki na wyspę bez opłaty
i jaknajprędzej. Bezpośredniej komu­
nikacji pocztowej między stałym lądem
a wyspą niema.
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Gniewy historyczne.
III.

Bezsilność Polski wobec oporu Gdańszczan. - Działalność kaprów. - Ich stosunek do

Gdańska. - Zatargi kupiectwa gdańskiego z państwami. - Królewskie zarządzenia.
Krwawe bezprawie wobec marynarzy królewskich.

Gdańszczanie od samego początku
krzywem okiem spoglądali na ową pol­
ską ,,straż morską".

Kiedy w imieniu króla kasztelan

gdański Jan Kostka wzywał obywateli
miasta, aby okrętami swemi powięk­
szyli liczbę statków kaperskich, aby
Scharpingowi dostarczyli ludzi i amu­
nicji — Gdańsk wymawiał się od tych
świadczeń, lękając się naruszyć neutral­
ność wobec innych państw nadbałtyc­
kich, bo to mogłoby zaszkodzić intere­
som handlowym mieszczan.

Polska zajęta wojną z Iwanem nie
’zdołała zmusić opornych do spełnienia
życzeń królewskich.

Mimo to zastęp kaprów rośnie; w r.

1567 liczba okrętów kaperskich wyno­
si 30.

Dzielni to byli strażnicy morza; krą­
żąc wzdłuż wybrzeży lub przecinając

Strażnicy morza czyli kapry.

szlaki morskie, zatrzymwali podej’rzane
okręty z kontrabandą, i w porcie gdań­
skim lub puckim następowała konfi­
skata nielegalnego towaru.

Wśród takich wypraw zdarzały się
brawurowe czyny bohaterskich kaprów;
bywały również i klęski. W razie dosta­
nia się w moc nieprzyjaciela kaprowie
ginęli śmiercią zwykłych zbójców; nie
osłaniało ich żadne prawo, mimo że rze­
miosło swoje uprawiali ,,imieniem
króla".

Przeważną część kaprów stanowili
sami Gdańszczanie, ,,dzieci gdańskie",
a na czele stał i czuwał nad ich dzia­
łalnością burgrabia gdański i burmistrz

Jerzy Kleefeld.

Utarła się też powszechnie nazwa:

,,kapry gdańskie".
Rzecz jasna, że i z konfiskat kaper­

skich największe zyski ciągnęło mie­
szczaństwo gdańskie.

Ale też poszkodowani przez kaprów
zwracali się z pretensjami do rady gdań­
skiej, grożąc odwetem na okrętach kup­
ców gdańskich.

A nie były to czcze pogróżki; kupcy
angielscy, holenderscy, szwedzcy, duń­
scy odbijali swe straty na okrętach
gdańskich, zawijających do obcych
portów.

Pośrednictwo króla polskiego zapo­
biegało tym stratom, ale niezawsze;
tymczasem zaś stosunki Gdańska z pań­
stwami nadbaltyckiemi naprężały się
coraz bardziej, na czem cierpiał handel
miasta.

Szczególnie Fryderyk II król duński

dotknął żeglugę gdańską ciosem cięż­
kim, zamykając przejazd przez cieśninę
Sund (między Danją a Szwecją).

Z tego zatargu gdańsko - duńskiego
chciał skorzystać Zygmunt August;
proponował mianowicie pośrednictwo u

Fryderyka II pod warunkiem, że gdań­
skie okręty będą żeglowały zaopatrzone
w paszporty króla polskiego.

Lecz Gdańsk widział w iem ukróce­
nie swych praw morskich na rzecz

Polski.
Do tych wszystkich kłopotów i przy­

krości dołączały się i zuchwałe postęp­
ki załogi kaperskiej.

Gdańszczanie prosili o zniesienie sy­
stemu kaperskiego; król w interesie

państwa kategorycznie odmówił; wsze­
lako wydał pewne zarządzenia, mające
na celu odsunąć Gdańsk od styczności
z kaprami. Portem kaperskim miał być
tylko Puck, a do Gdańska statkom ka­
prów wolno było zawijać tylko z ko­
nieczności w razie burzy lub niebezpie­
czeństwa.

Zarządzenia królewskie nie zadowo­
liły Gdańszczan y niechęć ku kaprom
przerodziła się w zawziętość, która wy­
dała bezprawny krwawy postępek:

Albowiem 18 czerwca 1568 r. kilka o-

krętów kaperskich, ściganych przez flo­
tę szwedzką, podczas burzy schroniło
się do portu gdańskiego; część załogi
wyszła po zakup żywności, kiedy zaś

napotkani na ,,królewskiej drodze" chło­
pi nie chcieli sprzedać towaru, nastąpi­
ła bójka, a nadto kaprowie zabrali wie­
śniakom kilka kur.

Na rozkaz burmistrza oddział pie­
choty wtargnął do statków i przemocą
sprowadził jedenastu winowajców, któ­
rych mimo protestu naczelnego królew­
skiego komisarza Jana Kostki rada m.

skazała na śmierć.

Zasądzonych powieszono, a głowy
przybito rzędem do pala przy Wysokiej

Pierwsze flagi polskie na Bałtyku.

bramie. Dwa lata sterczały czaszki nie­
szczęśliwych dla odstraszającego przy­
kładu.

St. Krasicki.

Szkielet na bankiecie.

Dziekan londyńskiego uniwersytetu wy-
dał niedawno na cześć zmarłego uczonego!
!eremy Eentheim’a bankiet, w którym
WZIĘŁO UDZIAŁ DWUDZIESTU PRZY- ’

RODNIKÓW I SAM... NIEBOSZCZYK.

Bentheim umarł w 1832 r., wyrażając w!
testamencie życzenie, iż cbcialby jeszcze
raz być obecny na jakiejś uroczystości
wraz ze zwolennikami swoich teoryj nauko­
wych.

Ponieważ od tego czasu upłynęło sto lat,
dziekan uważał, iż jest to najwłaściwsza o-i
kazja do spełnienia życzeń Bentheima.

Do wspaniale zastawionego ,stołu zasia-
dło dwudziestu uczonych, a prezydowal im’
szkielet Bentheima, odziany w wieczorowy,
strój. Głowę przykrywała maska z wosku,
naśladująca rysy nieboszczyka.

Dwudziestu uczonych zajadało smaczne!
potrawy, zapijając stare wina przy toa-

Stach, wznoszonych na cześć swego prze­
wodniczącego.

Szkielet Bentheima, przechowywany W
szklanej trumnie w podziemiach uniwersy­
tetu, zestal na tę niesamowitą uroczystość
z niej wyjęty. ____________

Sanacja sprowadza
wychowawców fizycznych

na swoje partyjne podwórko.
Warszawa. (Teł. wł.) Przy zasłużonej or-

ganizacji Tow. Nauczycieli Szkół Wyższych
istnieje sekcja wychowawców fizycznych.
Sanacja, chcąc oderwać wychowawców fi­
zycznych od tej, dotąd bezpartyjnej, orga­
nizacji nauczycielskiej — propaguje obecnie
rzekomą konieczność stworzenia odrębnego
związku.

Urzeczywistniając tę myśl, zastosowała!
sanacja swój stary system zaskoczenia
przeciwnika. Zwołała więc do Warszawy,
zjazd swoich bardzo nielicznych sympaty­
ków, przedewszystkiem z Warszawy i Ło­
dzi. Ta garstka ludzi miała reprezentować
przedstawicielstwo nauczycieli wychowania
fizycznego.

Według sana-cyjnej prasy warszawskie]
zebrani delegaci ze Lwowa, Katowic i Kra­
kowa z entuzjazmem przyłączyli się do ak­
cji Warszawy i Łodzi, aby założyć swój
własny, ale już sa.nacyjny i tylko sanacyj­
ny związek, gdyż nad tem czuwają pp. puł­
kownicy z Przysposobienia Wojskowego i
Wychowania Fizy-cznego, (r.)

Dlaczego Mełfsył( zamhnął granicę
przed emigrantami ze wschodniej Europy?

STANY ZJEDNOCZONE WYRZUCAJĄ MEKSYKANÓW, A MEKSYK WYRZUCA EUROPEJCZYKÓW. - POMOC

RZĄDU DLA REEMIGRANTÓW. - ABY ICH ZATRUDNIĆ, RZĄD ZAMKNĄŁ GRANICĘ DLA ,,WSCHODNICH" EU­
ROPEJCZYKÓW. - ROSYJSCY I LITEWSCY ŻYDZI PODAJĄ SIĘ ZA POLAKÓW. - UDAJĄ ROLNIKÓW A TRU­

DNIĄ SIĘ SZACHRAJSTWEM.

Mexico City, w lipcu.
Na w,ydanie zakazu imigracji w Meksy­

ku złożyły się najrozmaitsze przyczyny.
Przedewszystkiem został on wywołany ma­
sowym powrotem reemigrantów ze Stanów
Zjednoczonych. Rząd Stanów Zjednoczo­
nych, naciskany przez gnębioną kryzysem
amerykańską klasę robotniczą, wysiedlił
przeszło 100.000 robotników meksykańskich
ze stanów graniczących z Meksykiem. Ro­
botnik meksykański, posiadający o wiele
niższą stopę ży-ciową od Jankesa i bardziej
się od niego nadający do ciężkiej pracy na

roli (zwłaszcza na terenie stanów połud­
niowych), byl i jest groźnym konkurentem
dla zorganizowanych w związki zawodowe
robotników amerykańskich. Meksykanin
zadowala się byle czem i częstokroć nawet
nie wie o istnieniu świadczeń socjalnych.

Rząd meksykański, ch-cąc nie chcąc, mu­
siał zająć się wracającemi ze Stanów Zjed­
noczonych tłumami reemigrantów. Udzie­
lanie im zapomóg nie rozwiązywałoby kwe­
stji; tak olbrzymich mas nie mógł zatrud­
nić ani przemysł, znajdujący się dopiero
w zalążku, ani też wielcy hacjenderzy (wła­
ściciele ziemscy, zadowalający się lokalnym
a tanim robotnikiem indyjskim. Postano­
wiono więc podzielić ich ziemią, udzielając
im pomocy na zainstalowanie się w formie
zasiłków nietylko pieniężnych, ale również
w ziarnie, sprzęcie, bydle itp. Akcja kolo-
nizacyjna jest w toku, ale prawdopodobnie
nie wyda oczekiwanych rezultatów. Złożą
się na to cztery powody: właściwości psy­
chiczne przeciętnego robotnika meksykań­
skiego, nieprzywykłego do planowej i sa­
modzielnej gospodarki rolnej, a już nawy­
kłego w Stanach Zjednoczonych do znoś­
niejszego trybu życia, niż pędzą wieśniacy
w Meksyku. Dalej brak zamiłowania do
własnego kawałka ziemi u Meksykanina.
Przysłowiowa niesumienność różnego ro­
dzaju urzędowych kolonizatorów, pragną­
cy-ch jedynie nabić sobie kieszenie, wresz­
cie rozbieżność taktyki gubernatorów, tych
właściwych zarządców poszczególnych sta­
nów, z jakich składa się Meksyk.

Poza wyżej wyszczególnionemu przyczy­
nami, na zamknięcie imigra-cji w dużej
również mierze wpłynęły zakulisowe sta­
rania zrzeszeń przemysłowo-handlowych,
zorganizowanych przez uprzednio (nieraz
uż przed kilkudziesięciu laty) przybyły e-

lement europejski (w pierwszym rzędzie
Francuzów i Niemców), któremu już obec­
nie istniejąca konkurencja Rosjan, Pola­

ków, Litwinów, Żydów i Arabów (a właści­
wie tylko żydów, pochodzących z różnych
krajów), daje się potężnie we znaki. Prag­
nąc uniknąć dalszego napływu tych ele­
mentów, zrzeszenia te dokładają wszelkich
starań, bądź to przy pomocy przekupnej
prasy, bądź też przez osobiste stosunki, aby
jaknajgorzej usposobić rząd i opinję do na­
rodowości ,,wschodnich". Zaznaczyć przy­
tem należy, że w Meksyku ani Litwa ani
Rosja sow. nie posiadają swych przed­
stawicieli dyplomatycznych, zdarzają się
zaś wypadki, że obywatele tych krajów,
znalazłszy się w niezgodzie kodeksem kar­
nym, chcąc zyskać na czasie, mówią, że są
poddanymi polskimi. Po pewnym czasie
fałsz wychodzi na jaw, ale fatalne wraże­
nie pozostaje, bowiem naogół prasa nie
kwapi się z umieszczaniem sprostowań,
stwierdzających, że ten lub ów opryszek
nie jest Polakiem, lecz Litwinem lub Ro­
sjaninem.

Pozatem jedną z przyczyn zakazu imi­
gracji (szczególnie dla emigrantów z Pol­
ski) były nadużycia ze strony przychodź-
-eów. Przez dłuższy czas rząd meksykański
czynił trudności przy wjeździe dó kraju

imigrantom, podającym się za rolników,
W rezultacie przybyło do Meksyku kilka
tysięcy emigrantów żydowskich z Polski,
rzekomych rolników, którzy niezwłocznie
zajęli się... handlem domokrążnym na ra­
ty, drobnicową sprzedażą na ulicach i za­
pełnili targi i jarmarki swemi budkami,
Naturalnie, że po pewnym czasie drobny,
przekupień meksykański, wypierany z ryn­
ku przez bardziej przedsiębiorczego han­
dlarza żydowskiego, podniósł gwałt i zaczął
protestować przeciw obcej inwazji. Być
może, ’że przekupnie krajowi, poparci zo­
stali przez Jankesów; gdyż szereg artyku­
łów, uprzednio masowo importowanych ze

Stanów Zjednoczonych, dzisiaj wytwarzany,
jest w żydowskich fabryczkach, reklamu­
jących się jako ,,wytwórnie meksykańskie".
Maszyn, niezbędnych dla tych wytwórni,
dostarczyły skwapliwie fabryki niemieckie.
Wstąpiły one zresztą tylko w ślady fabryk
amerykańskich, które jeszcze skwapliw’iej
dostarczały Meksykowi maszyn, potrzeb­
nych dla uruchomienia fabryk, mających
wytw’arzać artykuły, sprowadzane dotych­
czas z Niemiec.

Paweł GarbińskL

Dyplomaci niemieccy kradną.
Wykrycie nadużyć w berlińskim urzędzie dla spraw zagranicznych.

Berlin, 4. 8. (PAT) Według doniesień pra­
sy policja przeprowadziła dochodzenie w u-

rzędzio spraw zagranicznych przeciwko kil­
ku urzędnikom, stojącym pod zarzutem do­
konania sprzeniewierzenie. Śledztwo nie zo­
stało ukończone.

Stwierdzono jedynie, że skarb państwa
poniósł straty, wynoszące około 20 tysięcy
marek. Aferę wykryto w czasie przeprowa­
dzania rewizji ksiąg kasowych.

()kazało się. że wiele zaksięgowanych
snin, przeznaczonych dla niemieckiego kon­
sulatu w jednem z państw zagranicznych
nie dotarło do właściwych rąk. Pieniądze
miał pobrać sekretarz z konsulatu Strefow.
Strefow obecnie zaprzecza, jakoby otrzymy­
wał wymienione sumy. Dochodzenie dalsze
ustaliło, że sekretarz działał w porozumie­
niu z urzędnikiem urzędu spraw zagra­
nicznych, dokcnywującym wypłat i że

wspólnie dokonywali sprzeniewierzenia.
W czasie ich odrębnego przesłuchiwania

urzędnik urzędu ostatecznie przyznał się do
sprzeniewierzenia 17.000 marek. Sekretarz
Streiow zaprzeczył natomiast, jakoby był
w zmowie i wspólnie dopuszczał się sprze­
niewierzeń. Wobec powyższych poszlak
przeciwko Strefowi władze sądowe poleciły
arśztować obu wmieszanych w aferę urzęd­
ników.

Rozwój lotnictwa cywilnego
w Czechosłowacji.

Według ostatnich zestawień, Czechosło­
wacja posiada 171 osób cywilnych z dyplo­
mem pilota, wśród nich 5 kobiet. Cywilnych
aparatów posiada Czechosłowacja 175.



Irijeiiśsio w Fordonie.
Kto zawinił? - Kwalifikacje p. Wyczyńskiego.

P. dr. Krygier, naczelnik wydziału weteryna­
ryjnego w Województwie Poznańskiem, przesy­
"ła nam następujące pismo:

Wobec wiadomości, zawartych w ,,Dzienni­
ku Bydgoskim° nr. 151 z dnia 5. VII . 1932 r.

w artykule p. t . ,,Cała rodzina zatruta trychiną-
tni w Fordonie podaje Starostwo Powiatowe
co następuje:

Nieprawdą jest, jakoby Starostwo Powiato­
we zatwierdziło Lamberta Wyczyńskiego w

Fordonie na stanowisku badacza mięsa na mia­
sto Fordon, natomiast prawdą jest, że na sta­
nowisko lekarza weterynaryjnego do urzędowe­
go badania zwierząt i mięsa oraz mięsa co do
włości w obwodach Fordon wieś wyznaczony
Został lekarz wet. Marcin Wołoszyński z Byd­
goszczy, a jako jego zastępca Lambert Wyczyń-
6ki, który ukończył wymagany na podobne sta-

nowisko kurs z wynikiem dobrym. W sprawie
zachorowania na zatrucie trychinami rodziny
Brossów w Fordonie prowadzone jest śledztwo,
które ustali, czy spożyte mięso było wogóle
zgłoszone i przedłożone do badania lek. wet.

wzgl. oglądaczowi mięsą, czy też sprzedawane
bez badania.’1

Postrzelenie dziewczyny.
Z Bzowa (pow. świecki) donosi nasz kore­

spondent:
Zatrudnioną ną polu majętności Rulewo, o-

bok Bzowa, przy ładowaniu zboża na wóz ro­
botnica Julianna Szczepańska, łat 26, z°stałs
zraniona pociskiem z karabinu maszynowego w

nogę powyżej kolana, przyczem pocisk utkwjł
w nodze. Pocisk zabłąkał się Z placu ćwiczeń
Grupa, gdzie oddziały wojskowe odbywały swe

strzelanie,

Z Kujaw Zachodnich.

Jyiorogocłaip.
Nocny dyżur lekarski pełni w dniu 4 i 5 bm.

p. dr. Pawlak, ul. Podzamcze 3.

Teatr zdrojowy. W czwarte’k, 4 bm. ,,Hra­
bina Maricą".

Uwaga śpiewacy! Przy kościele św. Miko­
łaja w Inowrocławiu organizuje się nowy chór

mieszany. Osoby muzykalne, zwłaszcza miłośn,i­
cy śpiewu, proszeni są o zgłoszenie się do Ja­
na Gałdyńskiego, dyrygenta chóry i organisty
przy kościele fąrnym, uł. Kasztelańską 23-25.

Loterja fantowa. Dnia 7 bm. odbędzie się w

parku solankowym loterja fantowa, urządzona
przez Stów. Pań Miłosierdzia na rzecz ochron­
ki dla dzielnicy ubogich Błońca. Ochronka ta

ma pomieścić 200 dzieci eksmitowanych.

Kronika policyjna,
Za kradzież lucerny na szkodę właściciela

majętności Kruszliwiec u Jerzego Otto doprowa­
dzono" do aresztu Stefana Szymańskiego, ząm.

przy ul. Pakoskiej 38.

Czyja zguba? W kómisąrjacie p, p. na mia­
sto Inowrocław można odebrać znalezioną go­
tówkę.

Kradzież zboża z poła. W czasie od 23 do

31 lipca br. na szkodę Jana Plebańczyka ze

Strzelna wywieziono z poła z jednej morgi ży­
to ustawione w snopkach.

Za kradzież gotówki na szkodę Juljusza Iz­
raela Juljusza zam, przy uł. św. Ducha 107, do­
prowadzono do komisariatu Franciszka Klonow­
skiego, Błonie 2. Klonowski dokonał kradzieży
w biały dzień z kasy składowej.

W podejrzeniu o dokonywanie systematycz­
nej kradzieży rowerów aresztowano Ignacego
Zbjegienia ze Strzelna.

Kradzież moreli. Ną szkodę Władysława
Kaszuby przy ul. Solankowej 34 dokonano kra­
dzieży moreli wartości 150 zł.

Uionął w stawie.
Ną polach Bąnsłerą w Jakąięaeh (pow. Ino­

wrocław) znajduje się dość duży staw, w któ­
rym podczas obecnych upałów b, często mło­
dzież zażywała kąpieli. W tych dniach w tym
właśnie stawie utonął 12-letni Jan Grześko­
wiak. Wezwany na miejsce wypadku dr. Mie­
rosławski z Inowroc,ławia stwierdził tylko zgon
młodego i nierozważnego chłopca.

Napad na pociąg towarowy.
Z Inowrocławia donosi nasz korespondent:

Dnia 1 sierpnia br. w czasie przejazdu pociągu

towarowego w stfonę Piechcina (pow. inowro­
cławski) kilku opryszków wskoczyło do pocią­
gu, zahamowali go i poczęli wyrzucać węgiel na

ziemię.
Po natychmiastowem przeprowadzeniu do­

chodzeń ustalono, że sprawcami kradzieży byli
młodociani Leon Łapiński i Józef Prątnicki Z

Pakości, karani już kilkakrotn}e za podobne
przestępstwa.

Postrzelony podczas
kradzieży pszenicy.

Z Inowrocławia donosi nasz korespondent:
Niektórzy kradną z biedy, a inni z przyzwycza­
jenia. A są jeszcze tacy, którzy okradają bliź­
nich w sposób wyrafinowany. -

W tym wypadku zdaje się bieda skłoniła

Witczaka z Inowrocławia, który w towarzy­
stwie dwu przyjaciół wybrał się nocą na kra­
dzież pszenicy z pola majętności Polanowice.

Namłócili oni sobie pszenicy i już zamierzali

z nią się ulotnić, gdy w tem zjawił się stróż

nocny, który oddał w stronę uciekających zło­
dziei kilka strzałów.

SJcutki tej strzelaniny były fatalne. Witczak;
został ciężko ranny. Wezwane pogotowie prze-
wiozło go do szpitala powiatowego, gdzie obe-

cnie walczy ze śmiercią. Jego towarzysze szczę­
śliwie zbiegli. Dochodzenia prowadzi policja.

KRUSZYN. Kółko Rolnicze w Kruszynie u-

rządza w niedzielę, 7 sierpnia w sali p. Sukow-

skiego w Kruszynie zabawę połączoną z tańca­
mi, śpiewami i różnemi niespodziankami. Po­
czątek koncertu o godz. 3 po poł. w ogrodzie
sąsiednim p. Szewczykowskiego. Zabawa ta­
neczna od godz. 8 wieczorem w sali.

Z życia S. M. P, Ostatnie zebranie miejsco­
wego Stów. Młodzieży Polskiej odbyło się przy
udziale protektora S. M. P. ks. prałata Schoen-

borna, patrona ks. Fiutaka oraz członków pa­
tronatu bud. Kopańskiego, dyr. Wojtaszka, Pio-

trosińskiego i St. Białeckiego. Po powitaniu o-

becnych i odczytaniu protokułu z ostatniego ze­
brania przystąpiono do sprawozdania ze zlotu
i zawodów okręgowych w Gniewkowie. Obszer­
nie omawiano sprawę ,,Dnia sportu". Pod ko­
niec omówiono dokładnie najnowszą ustawę o

zgromadzeniach, na temat której wywiązała się
żywa dyskusja.

Zebranie Związku Lokatorów odbyło się w

ub. tygodniu przy licznym udziale członków.

Zagaił zebranie prezes Pawlak, poczem sekre­
tarz Szczechowski referował sprawę podatku
od lokali oraz kwestję wstrzymania eksmisyj.
Dłuższej dyskusji poddano, sprawę urzędu roz­
jemczego.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
P. J. Chm. — Mogilno. Wewnętrznemi

porachunkami między ,,Strzelcami" się nie

zajmujemy. Nie umieścimy.

Toruń.
Ż TEATRU TORUŃSKIEGO,

W czwartek 4 bm. o godz. 20 po cenach do

połowy zniżonych piękna sztuka w 4 aktach

Pagnel’a pt. ,,Marjusz", przyjmowana gorąco
przez publiczność.

Dyżur apteczny. Nocny dyżur apteczny peł­
ni od czwartku apteka ,,Radziecka", ul. Szero­
ka 27.

Osobiste. Przed komisją egzaminacyjną dla

egzaminów sędziowskich zdali egzamin następu­
jący aplikanci sądowi: Bochyński Edward - To-

rhń, Górski Feliks - Toruń, Wiszniewski Zbig­
niew - Toruń i Wiśniewski Jan - Lubawa.

Z urzędu stanu cywilnego. W czasie osta­
tniego tygodnia zanotowano w urzędzie stanu

cywilnego: 26 urodzeń, w tem 10 chłopców i 16

dziewcząt (nieślubnych 1 chłopczyk i 1 dziew­
czynka). Zmarły razem 23 osoby: 5 mężczyzn,
j? kobiet i 11 dzieci. Ślubów zawarto 9.

Toruń bez światła, W czasie poniedziałko­
wej burzy, która przeszła nad Toruniem, około

godziny 20,15 miasto nasze pozostało bez świat­
ła elektrycznego. Przerwa tą trwała zaledwie"
kilka minut. Podobne przerwy zdarzają się czę­
ściej, zwłaszcza w czasie burzy. Jak stwierdzi­
liśmy, wyłączenia prądu z sieci w Gródku po-
wstają wskutek silnego uderzenia piorunów, co

należy przyjąć jako zjawisko nieuniknione i wy­
tłumaczone.

Znowu ofiara kąpieli. 22-letnia Ewald Jad­
wiga (ul. Studzienna 9) udąła się nad Wisłę
w celu zażywania kąpieli. Nagle podczas ką­
pieli zanurzyła się pod wodą i już nie ujrzała
światła dziennego. Po 8 minutach udało się wy­
dobyć ją już martwą z wody. Mimo natych­
miastowej pomocy i wysiłków nie udało się nie­
szczęśliwej doprowadzić do życia. Zwłoki od­
stawiono do kostnicy miejskiej.

Tajemnicze zniknięcie 15-letniego chłopca.
Orłowski Piotr zam. Przy Rzeźni 36, zgłosił, iż

syn jego Sylwester, lat 15, wyszedł w dniu 26
ub. m . z domu do pracy i dotychczas nie po­
wrócił. Wdrożono poszukiwania. Nasuwa się
przypuszczenie, że padł on ofiarą lekkomyślnej
kąpieli.

Szczęście w nieszczęściu.
Codziennie słyszy się sarkania i narzekania

ze strony właścicieli ogrodów owocowych na

spustoszenia i szkody, jakie wyrządza uliczna
młodzież. Ledwo owoc zacznie dorastać, zło­
śliwa ręka opryszków zrywa go, niszcząc przy-
tem w straszny sposób gałęzie i krzewy. Da­
remnie okazują się wszelkie przestrogi; nawet

strzał ną postrach nie zawsze płoszy niesfor­
nych złodziejaszków i łazików. Nie trudno

więc w danym wypadku o nieszczęście.
W czasie pilnowania owocu strzelił Jarocki

Franciszek (ul. Krasińskiego) z fuzji nabitej pro­
chem i solą ńa postrach i trąfił wspinającego
się na parkan 10-letniego Alfreda Miinstera (ul.

Szopena 7) w chwili, gdy ten zrywa! jabłka.
Miinster, ugodzony w prawą rękę poniżej

łokcia, został odstawiony do lecznicy miejskiej,
skąd po nałożeniu opatrunku zostął zwolniony.
Dochodzenia wdrożono.

Ciężkie położenie materjalne
powodem zamachu samobójczego

Borykając się z trudnościami życia, Pijowa
Marjanna, zam. przy ul. Kościuszki 42, znalazła

się w ciężkiej, beznadziejnej sytuacji. Nie mogła
znaleźć środków do życia, postanowiła więc po­
łożyć wszystkiemu kres przez samobójstwo. W

tym celu napiła się w ub. poniedziałek w go­
dzinach popołudniowych większej ilości esencji
octowej. Wezas spostrzeżoną niedoszłą denat­
kę przewieziono do lecznicy miejskiej, gdzie
dzięki zabiegom lekarskim udało się ją zacho­
wać przy życiu.

Pamiętajmy o naszych wynędzniałych dzieciach.
Jakie pokolenie - taka przyszłość.

Już od kilku lat nieprzerwanie istnieje i dzia­
ła Komitet Kolonij Letnich dla dzieci toruń­
skich. Usiłowania komitetu idą w kierunku

gromadzenia funduszów na cele kolonij i półko­
lonii letnich dla tych dzieci, które koniecznie

wymagają lepszego odżywiania i lepszych wa­
runków życia higienicznego. Komitet ratuje
przed gruźlicą rocznie kilkaset dzieci najbied­
niejszych, które spędzają cztery tygodnie na

świeżem powietrzu, pod troskliwą opieką, w

atmosferze pogodnej, zdała od smutku i nędzy
ich rodzinnego bytowania. Ci, którzy interesują
się tą akcją, mogą łatwo stwierdzić, jakie o-

gromne korzyści wynoszą biedne dzieci dzięki
kolonjom i półko]onjom letnim. Dzieci te przy­
chodzą na kojonje wynędzniałe, smutne, wy­
lęknione, blade — odchodzą rumiane, zdrowe,
wesołe.

Kolonje i półkolonje letnie są zupełn!e bez­
płatne i gromadzą tylko dzieci najbiedniejszych
rodzin. Akcja tą pochłania w sumie znaczne

kwoty pieniężne, a dochody komitetu są w o-

becnym roku bardzo małe. Mimo wysiłków ko­
mitetów szkolnych, mimo subwencji i darowizn

urzędów i prywatnych osób, komitetowi brak

jeszcze pieniędzy dla zaspokojenia najniezbęd­
niejszych potrzeb i dlatego zwraca się z gorą­
cym apelem do tutejszego społeczeństwa o po­
moc.

Na ten ceł organizuje komitet w dniu 7 bm.

zbiórkę uliczną. Komitet liczy, że wszyscy
miejscowi obywatele, którzy rozumieją donio­
słość akcji, nie odmówią w dniu zbiórki cho­
ciażby najdrobniejszych datków, prósimy o gro­
sze, byleby od wszystkich. Szlachetnych ofiaro­
dawców napewno Bóg stokrotnie nagrodzi.

Tancerka kabaretowa
slcoe^oBa w murdąg geziora.
Piszą nam z Gniezna:
Śmiercią samobójczą skończyła rzucając się

z łodzi do jeziora zatrudniona od 1 czerwca br.
w tutejszym lokalu rozrywkowym ,,Wenecja”
tancerka zawodowa Marja Tolińska (Maryla
Mirska).

Denatka przybyła do Gniezna razem z ze­
społem humorysty Piląwy-C?esławskiego. Dnia
15 łipca Czes!awski opuścił ogród ,,Wenecji’,,
wyjednawszy nasamprzód u gospodarzą lokalu,
że zatrzyma Tolińską do końca lipca. W nie­
dzielę, dnia 31 lipca kończył się więc angążą-
ment Dolińskiej. Denatka usunęła się jednak z

widowni już wcześniej.
O los denatki zaczęto się niepokoić w sobo­

tę w południe, gdy nie stawiła się o zwykłej
porze na obiad. Nieco później tj. o godz. 2,30
łódkarz z ogrodu .,Wenecją” Przygodzki zna­
lazł na jednej z łódek list, pisany ręką denatki,
w którym śp. Tolińska żegna się z światem.

L’st ten postawił personel zakładu na nogi.

Wszczęte poszukiwania nie dały narazie żądne­
go wyniku, stwierdzono jednak, że denatka już
cd kilku dni rozdawała wśród gości i znajo­
mych swą podobiznę z dopiskiem ,,śp." obok

nazwiska.
Tajemnica zaginięcia Tolińskiej wyjaśniła się

dopiero w ub. poniedziałek rano około godz.
6,30. Obok posesji p. Kowalskiego woda wy­
rzuciła na wierzch zwłoki denatki, ubrane w

suknię wieczorową.
Po zauważeniu zwłok zaalarmowano policję,

która przybywszy na miejsce wypadku, wyciąg­
nęła zwłoki na brzeg i Zabezpieczyła je na miej­
scu aż do dałsźej decyzji władz sądowych.

Co denatkę popchnęło do tego rozpaczliwe­
go czynu, dokładnie nie wiadomo, wskazują je­
dnak na pozostawiony przez denatkę list, u-

trzymapy w tonie marzycielskim i na zawód

miłosny, jaki ją spotkał rzekomo ze strony je­
dnego z muzyków. W liście tym dziękuje sa­
mob ójczyni specjalnie orkiestrze, prosząc ią,
by nad jej grobem odegrała pieśń ,,Nad ciemną
mog iłą" i wyraża pragnienie, by nie rzucano

kwiatów do mogiły.
Denatka liczyła zaledwie 18 łat. Jak dawno

uprawia zawód tancerki, niewiadomo; uchodzi­
ła jednak za dobrą tancerkę akrobatyczną.

MARGONIN. Srebrny Jubileusz kapłaństwa.
Parafja nasza obchodziła w dniu 28 lipca br.

piękną i rzadką uroczystość 25-lecia wytężonej
pracy kapłańskiej swego duszpasterza ks. prób.
Maksymiliana Napiątka. Działalność ks. prób.
Napiątka była bardzo szeroka, gdyż znany on

jest społeczeństwu naszemu nietylko w Poznań-
skiem i w ródzinnem Pomorzu (urodził się w

Brusach) lecz i w innych dzielnicach jako sław­
ny mówca. W roku 1920 ks. prób. Napiątek
objął parafję chodzieską- i tutaj jako gorący
działacz społeczny znalazł szerokie pole do

pracy. Jemu przypadła w udziale lwia część
pracy nad reorganizacją miejsc, gimnazjum, któ­
re z uczelni niemieckiej przekształcono na pol­
ską. Krótka jednak tylko była działalność Ju­
bilata w Chodzieży, gdyż już w roku 1921 śp.
ks kardynał Dalbor powierzył mu parafję Mar­
gonin. Margonin zawdzięcza Jubilatowi wydo­
bycie nietomal z ruin powojennych cmentarza

f zabudowań parafialnych. Pows-tała ochronka
im. Prymasa Hlonda, przyszły Siostry Służeb­
niczki z Pleszewa, z Kalisza sprowadzono dzwo­
ny, a kościół prześlicznie odnowiono . Cudow­
ny obraz M. Boskiej margonińskiej, wydobyty z

zapomnienia, uroczyście wprowadzono do odno­
wionego wielkiego ołtarza. Dumna może być
parafja margonióska ze swego duszpasterza, co

też wyraziła w wspaniałej uroczystości, która

odbyła się w dniu 28 lipca br.

Napad bandycki na plebanię w Łubow!e,
Ks. prof. T . Zieliński ofiarą napadu.

W ostatnim czasie słyszy się coraz częściej
o napadach na probostwa. Niedawno temu do­
nosiliśmy o najściu złoczyńców ńa probostwo
w Ludziskach, a otóż znowu notujemy podobny
wypadek na mieszkanie ks. prof. T. Zielińskie­
go. Po wyduszeniu szyby w kuchni i wyważe­
niu okiennic włamało się trzech zamaskowa­

nych osobników do kuchni i zamierzało dostać

się do sypialni proboszcza. Lecz w tym momen­
cie pies-wilk ujadaniem zbudził księdza, którf

wystrzałami Z rewolweru zdołał spłoszyć oprysz­
ków. Korzystając z ciemności, zdołali wszy­
scy umknąć.
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K?fgpjwice.
Osobiste, W miejsce obecnego starosty dr.

Zaleskiego przybędzie Zygmunt M:eszkowski.

obecny starosta w Białymstoku. Starosta dr.
Zaleski odchodzi do Kielc w charakterze radcy
wojewódzkiego. — Kierownik żeńskiej szkoły
powszechnej Mazur powrócił do Czerska. Kie­
rownikiem szkoły został Wycech z Lublina.

Zwolniona. Władze śledcze wypuściły z a-

resztu za kaucją 1000 zł pannę Gr. z Chojnic,
która znajduje się pod ciężkim zarzutem dzie­
ciobójstwa.

Pogrzeb. Przy bardzo licznym udziale to­
warzystw i delegacyj S. M. P. z bliższych i dal­
szych okolic odbył się pogrzeb śp. Fr. Behlke-

go. Kondukt żałobny w otoczeniu 11 księży
prowadził ks. kanonik Makowski. Nad grobem

zmarłego przemówił pięknem! słowy naczelnik

urzędu pocztowego Cwiejkowski oraz jeden z

druhów. Orkiestra SMP. pożegnała swego nie­
strudzonego i kochanego prezesa marszem ża­
łobnym.

Znalezienie topielca. Dn- 27 ub. m . znaleziono
w pobliżu leśnictwa Łukomie zwłoki Stefana Bi­
skupskiego, strzelca 1 bataljonu strzelców, któ­
ry w dniu 13 bm. w tajemniczy sposób zaginął.
Zwłoki znaleziono pływające po powierzchni je­
ziora charzykowskiego, w miejscu oddalonem
o 1000 m. cd kąpieliska batąljonowego. Zwłoki

tragicznie zmarłego zabrała rodzina do Kcyni.
Z zawodu stolarskiego. Przed komisją egza­

minacyjną dla zawodu stolarskiego odbył się
egzamin czeladniczy, który zdali uczniowie: Je­
rzy Dammer, Jan Drewek, Leon Tyborczyk
i Franciszek Ebertowski z Brus, wszyscy ź wy­
nikiem dobrym.

SensaEylna rozprawa sitowa w Choinicach.
Nieszczęsna wyprawa po spirytus. - Pościg, ucieczka i zamach morderczy na stróża

nocnego. - ,,Józek, ty jesteś głupi°.
(Od własnego sprawozdawcy Dziennika Bydgoskiego).

Chojnice. W sądzie okręgowym toczyła się
sensacyjna rozprawa sądowa, która wzbudziła
w mieście niezwykłe zainteresowanie.

Na ławie oskarżonych zasiedli kolejarz Stefan

’Jutrzenka, lat 51 i Józef Ortmann, lat 43, obaj
z Chojnic. Oskarżeni zostali doprowadzeni z

więzienia. Zarzucą im się, że pewnej nocy ma­
jowej wybrali się do Silną, gdzie z wagonu ko­
lejowego skradli za pomocą włamania 26 litrów

spirytusu. Pozatem Jutrzenka oskarżony jest o

to, że w Pawłowie usiłował zabić stróża noc’­
nego Krajeekiego, by uchylić się od aresztowa­
nia, przyczem czynu zabójczego nie wykonał,
gdyż cztery strzały rewolwerowe z powodu
ciemności chybiły.

Osk. Jutrzenka do winy się hie przyznaje,
natomiast osk. Ortmann przyznaje się do czy­
nu i jako wspólnika podaje współoskarżonego
Jutrzenkę. W drobnych szczegółach opowie­
dział osk. O. przed sądem całą nieszczęsną wy­
prawę po spirytus. Do kradzieży namówił go
J. i wspólnie udali się do Silna, gdzie J. zerwał

plomby z wagonu i otworzył beczki ze spirytu­
sem, poczem napełnił najpierw własne bląszan-
ki, a następnie butelki. Mieli razem około 26

]itrów spirytusu. Przy kradzieży zostali spłosze­
ni. Jutrzenka wymierzył do ścigającego ich

j-stj-pża z rewolweru, co uchroniło ich przed u-

jęciem. W Pawłowie najpierw został przytrzy­
many Jutrzenka przez stróża nocnego Kraje-
ckiego. Jutrzenka rewolwerem utorował sobie

drogę do ucieczki, oddając do stróża Krajeckię-
go 4 strzały z rewolweru, które na szczęście
chybiły. Krajecki oddał strzał z dubeltówki za

uęneikającym, który również chybił. Po udałej
ucieczce J. przytrzymany został przez sołtysa
w Pawłowie Ortmanna. Prętem gumowym
chciał przytrzymującemu stawić opór, lecz kie­
dy przyłożono mu karabin do piersi, podniósł
ręce do góry. Oddany został w ręce policji.

Świadkowie odwodowi wnieśli do sprawy

zupełnie nowy szczegół, a mianowicie to, że
osk. Ortmann jest człowiekiem umysłowo cho­
rym i histerykiem. Zasady, na jakich opierają
swoje twierdzenia, są wprost śmieszne. Niejaki
Ortmann, kolejarz, zeznąje, że dlatego uważa
osk. O. za nienormalnego, ponieważ kiedyś sły­
szał, jak żona osk. O. mówiła do swego męża
słowami: ,,Józek, ty jesteś głupi". Wzbudziło

to śmiech na sali sądowej. Inny znowu świadek

opowiada, że w młodych latach osk. O. gonił
kurę i indyka i z tego wnioskuje, że osk. O.

jest nie normalny. Później okazało się, że osk.

O. został uznany przez niemiecką komisję po­
borową za głupiego, lecz jak sam O. oświad­
czył, za takiego bynajmniej się nie uważa. Wy­
rok ogłoszony zostanie w dniu 8 bm.

Silna burza
przeciągnęła nad pow. świeckim.

Straszne skutki. - W Wętfiu spaliły sie trzy stodoły wypeł­
nione żniwem. - Piorun zabił krowę. W Komórsku ulewa

przerwała szosę.
Świecia n. W, donosi nasz korespon-Ze

dent:

Nie zdołano jeszcze usunąć śladów wyrzą­
dzo-nych szkód przez częste burze, jakie tego­
rocznego lata spowodowały dużo nieszczęść w

powiecie świeckim, kiedy w poniedziałek 1 bm.

wieczorem przeszłą nad Świeciem i powiatem
straszną burzą, która wyrządziła nowe szkody.

W mieście Świeciu poza silną błyskawicą
i ulewnym deszczem, burza żadnych szkód nie

wyrządziła. Gorsze natomiast były skutki bu­
rzy w niektórych okolicach rozległego powiatu
świeckiego.

Jak nasz sprawozdawca świecki się informu­
je, w Wętfiu, większej wsi rolniczej, spowodo­
wał grom niebezpieczny pożar, który zagrażał
zagładą całej wsi, gdyby nie silna akcja ratun­
kowa straży pożarnych z Wętfia, Siemkowa,
Lniana i Karolewa. Około godz. 20,30 uderzył
grom w chlew rolnika Bernarda Mroczka, za-

bijając krowę i zapalając chlew wraz z przyleg­
łą stodołą. Wraz z zabudowaniem gospodar-
ezem spłonęło całe żniwo: 45 fur żyta, maszy­
ny rolnicze i część żywego inwentarza. Szkody
sięgają 6000 zł, gdy tymczasem ubezpieczenie
wynosi 1000 zł.

W oka mgnieniu rozszerzy} się ogień na bu­
dynki sąsia-dów i zniszczył stodołę posiedzieiel-
ki Kalinowskiej Józefiny, zawierającą 47 fur

żyta, 3 fury koniczyny, 4 fury siana, maszyny
rolnicze oraz dach chlewu. W tym wypadku
ubezpieczenie pokryje szkody. Także spaliła się
stodoła następnego sąsiada Jana Kufla, zawie­
rająca 36 fur parokonnych żyta. Ostatni nie był
wcale ubezpieczony, to też szkody są wcale

poważne. Olbrzymia łuna płonących stodół, w

których zgorzało całe żniwo z mozołem zebra­
ne, przedstawiała dla szerokiej okoljcy straszne

widowisko.
Podczas tej samej burzy, połączonej ze strasz­

ną ulewą, została zerwana szosa pomiędzy Ko­
morskiem a Warlubiem. Ofiar w lu^ziąeh pod­
czas burzy nie było.

Nagły zgon w pociągu.
Z Bukowca (pow. świecki) donosi nasz ko­

respondent:
W poniedziałek 1 bm. uległ nagłej śmierci

Fabjan Redlarski, lat 68, zamieszkały w Pol­
skim Łąkiem, jadący pociągiem na linji Teres­
pol—Pruszcz Bagienica, Nagły zgon nastąpił
pomiędzy stacjami Poledno a Bukowcem; to też

zwłoki złożono w Bukowcu.

Groźba przerwania robót
pny tamie Bcoto Swiecia.

184 robotnikom wypowiedziano pracą.
(Od własnego spfąwOzdąwey ,,Dzień. Bydg ")

Świecie n. W. W październiku 1930 r. na

terenach gmin Królewskie Głogówko, Źórawia
Kępa i Świecie przystąpiono do budowy tamy
ochronnej. Tama ta ma zabezpieczyć tereny
przyległe ,d° prawego brzegu Wis!y przed zale­
wem. Początkowo ustalono, że tama bodzie po­
budowana na przestrzeni 8 kra., później ze

względów oszczędnościowych ,,o’bcięto" długość
tamy do 4 kra., aż obecnie naskutek dalszych
redukcyj i oszczędności prace przerywa się zu­
pełnie i ludzie pozostaną bez pracy.

W ten sposób tysiące złotych, włożone do

budowy tamy, pójdą z woda. Jeden wylew Wi­
sły, jak ostatni, przyniesie tyle szkody, ile po­
trzeba nieomal na dokończenie rozpoczętych
prac. To miarodajne czynniki muszą sobie u-

świadomić. Na różne eksperymenty i wrzuca­
nie w wodę pieniędzy nas nie stać. Wypowie­
dziano pracę 184 robotnikom, którzy pozostaną
bez środków do życia, gdyż wymaganej ilości

tygodni pracy na otrzymanie zasiłku nie mają,
Co będzie dalej? Rząd niema pieniędzy, to

nie nowina. Ną wszystko nas stać, tylko nie
ma pieniędzy wtedy, kiedy ich potrzebujemy na

dokończenie prac-
SO_._ ,. .-I
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Za nieposząnowąnie niedzieli. Do ukarania

podano kupca żydowskiego Szwejwe Gutstadta
żarn, przy ul. Krótkiej 21 (tczewskie ,,Nalewki )
za sprzedaż towarów krótkich w niedzielę. Ży-
dek ten był już podobno kilkakrotnie karany
Za podobne wybryki. Niewątpliwie surowy wy­
miar kary położy kres tym żydowskim harcom.

Kradzież roweru. Niej. Dawidowi Szyfierowi,
zam. w Tczewie przy- ul. Dworcowej l, skra­
dziono Z sieni domu rower męski wartości 150

zlotyćh.
Przez zieloną granicę. Patrol policyjny przy­

trzymał na torze kolejowym Górki—Zajączkowo
5 osobników, którzy w nielegalny sposób prze­
kroczyli czy też usiłowali przekroczyć granicę
polsko-gdańską. Przytrzymanych osadzono w

areszcie. — Z podróży cofnięto 5 obcokrajow­
ców (Niemców), nie posiadających wiz prze­
jazdowych.

Przyczyna katastrofy kolejowej
pod Subkowami.

(Telefonem od korespondenta ,,Dzień. Bydg?1)
Tczew. Jak się wasz korespondent tczewski

dowiaduje, przyczyna katastrofy kolejowej pod
Subkowami wedle orzeczeń specjalnej komisji
śledczej P. K. P., w skład której wchodzą in­
spektor Ejsmond z ramienia Ministerstwa Ko­
munikacji oraz wiceprezes gdańskiej Dyrekcji
Kolejowej inż. Griitzmacher, była nadmierną
szybkóść jazdy pociągu na luku, na którym wy­
darzyła się katastrofa. Krążą jednak uporczy­
wie pogłoski, iż przyczyną katastrofy były
spróchniałe progi kolejowe na tym odcinku.

Maszynista i palacz tego nieszczęsnego pocią­
gu, którzy zostali przytrzymani w areszcie śled­
czym ua polecenie prokuratora sądu okręgo­
wego Scbkiewicza, zostali z aresztu zwolnieni.

Tor kolejowy na tym odc-inku jest zupełnie
oczyszczony z wykolejonych wagonów, które
na własnych osiach zostały przewiezione do
Tczewa. Ruch pociągów na tej przestrzeni od­
bywa się normalnie.

W tut. szpitalach pozostały jeszcze cztery
osoby ciężko ranne, które dopiero po kilkuty-
godnicwem leczeniu będą mogły szpital opuścić.
Niebezpieczeństwo utraty życia żadnej z ofiar

nie zagraża.
Pozostałe ofiary katastrofy po opatrunku w

tut. szpitalu i kilkudniowym pobycie opuściły
szpital, udając się w dalszą drogę.

Wagony pulmanowskie, które w czasie ka­
tastrofy zostały uszkodzone, nosiły numery:
13322, 14651, 13043, 13966 i 13964. Powyższe
wagony przekazano tut warsztatom kolejowym
celem naprawy uszkodzeń.

Grudziądz.
Apteki dyżurne: ,,Pod Orłem", ul. 3 Mają

j ,,Pod Gryfem’, ul. Lipowa.
Kino Apollo; ,,Czerwona zemsta".
Kino Gryf: ,,Wszystko dla dziewczyny".
Kino Orzeł: ,,Przedwiośnie".
Kino Nowości: ,,Doktór Massena" i ,,Pan

konsul — lo ja11.
Pielgrzymka do Częstochowy. Katolickie Sto­

warzyszenie Polek podaje do wiadomości, że

pielgrzymka do Częstochowy wyjedzie z Gru­
dziądza dnia 21 bm. Powrót nastąpi 25 bm. Bliż­
sze szczegóły dotyczące pielgrzymki ogłosi się
po otrzymaniu odpowiedzi od dyrekcji kolejo­
wej, do której zwrócono się w sprawie zniżek

kolejowych.
Nieszczęśliwy wypadek. Kapral Wojcieszak

’Andrzej z C. W . K, wypadł z okna I. piętra ko­
szar Czarneckiego bl II. kol. na bruk, wskutek

czego odniósł dotkliwe potłuczenia głowy. Ran­
nym zaopiekowały się władze wojskowe, które

Wypadki samochodowe sie mnożą
Ze Świec!a n. W. donosi nasz korespon­

dent:
Przed kilku dniami wydarzyła się katastro­

fa samochodowa na szosie pod Komorskiem,
gdzie samochód wiozący pewną wycieczkę, u-

legł wywróceniu, ćo również spowodowało od­
czepienie się dwukołowej przyczepki. Wskutek

tej katastrofy odniosło 5 osób obrażenia.
Na szosie pod Pieniążkowem uległ wypad­

kowi samochód ciężarowy Fingerhuta z Gdań­
ska, kierowany przez szofera Jeńtża. Wypa­
dek spowodowany został pęknięciem lewego
boku przy szenklu przedniej osi lewego koła.

Jadący z szoferem syn właściciela auta Ju!jusz
Fingerhut odniósł obrażenia, spowodowane od­
łamkami szkła rozbityc,h szyb. Szofer wyszedł
bez szwanku. Dzięki pomocy drogofń:strza p.
Cygana udało się szkodę do tego stopnia na­
prawić, że można było podjąć dalszą podróż.

równocześnie prowadzą dochodzenia w tej
sprawie.

Kurs nauki pływania, Przypomina się, że

drugi bezpłatny kurs nauki pływania crawla

rozpoczął się 3 bm. o godz. 18 w łaźni na Tryn-
ce. Dodatkowe zgłoszenia przyjmuje się jeszcze
na miejscu w dniu otwarcia.

Poradnik dla rolników.

Żniwa.
Cało-roczne plony, całoroczne nadzieje sku­

piają się w tym krótkim wyrazie: żniwa! I po­
mimo, że z nierówną wiarą w przyszłość rolnicy
dziś krzątać się przy tej czynności będą, jedno
pozostaje pewnikiem, że trzeba chwytać dary
Boże, a zarazem pracy naszej widome wyniki,
bo choćby najgorzej było, zawsze ten więcęj
skorzysta, kto chleb ma, niż ten, kto go dopie­
ro szuka i zdobywa. Gdy więc mowa o żni­
wach, to o czem przedewszystkiem warto przy­
pomnieć? O tem, żeby mieć wszystko w pogo­
towiu, żeby imiejsce obmyśłeć do składania

plonów i statki potrzebne mieć w należytym
porządku. O tem miejscu to się często zapomi­
na. Jest stodółka, więc bierze się po kolei i ła­
duje, aby prędzej. Tymzcasem jest to błąd, bo

trzeba mieć na uwadze, żeby potem nie powsta­
ło zamieszanie, gdy się przywali żyto np. ow-

setrt, a wypadnie w niedługim czasie brać żyt­
nie snopy do omłotu. To też trzeba sobie uło­
żyć plan, a nie mając stodoły zbyt pakownej,
to części plenów, które się najmniej boją pozo-,
stawania na polu, ułożyć w stertki, by wprost
można było zwozić je do maszyny w okresie

potrzeby Omłotu. Ta potrzeba może być dwoja­
ka, bądź na sprzedaż, bądź na własne spoży­
cie, czy też do siewu. W pierwszym wypadku

1 można składać zboże w stertę w stanie nie peł­
nej dojrzałości, a więc te pierwsze idące z pod
kosy, w drugim kiedy chodzi o ziarno siewne,
trzeba wyczekać aż dojrzeje w kłosie a potem
się jeszcze i wypoci. Zwłaszcza wążnem jest to

przy siewnem ziarnie pszenicy, o czem prak­
tyczni rolnicy wiedzieli już paręset lat temu.

Był nawet dość rozpowszechniony zwyczaj, że

zeszłoroczne zboże, przechowywane w snopie,
przeznaczono do siewu. Naturalnie, że stawia­
jąc sterty, choćby do rychłego zabrania z pola,
trzeba je zawsze od deszczu i wiatru zabezpie­
czyć. Oprócz przygotowania zwykłych statków
do sprzętu i uprzęży na konie jest jeszcze je­
dna rzecz ważna by do wszelkiej zwózki, czy

cennych czy mniej cennych zbóż, mieć płachty.
Jest to bodaj jeden z najbardziej bijących w

oczy zaniedbań,, że rolnicy, skądinąd oszczędni,
którzyby upuszczonej złotówki na polu szukali,
choćby przy latarni, nic sobie nie robią z tego,
że przez drabie i szpary przy desce zboże roz­
siewa się przy zwózce, jakby to był piasek.

A no, nie widać, bo szare, a jak oczy nie

widzą, to i sercu nie żal, jak mówi przysłowie.
Tylko czy to przysłowie może być dostatecz-
nem usprawiedliwieniem, jeśli się narzeka na

wszelką biedę, a chlcbą s:ę nie szanuje. Koszt

płachty i to nie jednej bo oprócz na wóz powin­
na być i przy stercie rozesłana - choćby wy­
nosił kilkanaście złotych pokryje się w jedne
żniwa i to w ten sposób, że jeszcze w czystym
zysku parę centnarów zboża zostanie, Czy ży-

to, czy groch, Czy pszenica, wszystko się sypie
jak dojrzeje, a przecież czasem przez pośpiech
ładuje się to zboże szybkim rzutem, uderzając
o drabie, no i młóci się na polu i to nie mało.
A potem jedżie się wozem nieraz wkłus i znów

przy każdem wstrząśnięciu coś niecoś wyleci
j tylko dla myszy pożytek. Przy pierwszych
żniwach najczęściej żytnich, jeżeli nie wsiano
w nie seradeli czy innej wsiewki, obowiązkiem
już dawno zalecanym jest ustawianie od ręki
za kosą sztygów, by pole podorać. Sztygi te

rozstawia się szeroko, co jakieś dwadzieścia
kroków rząd od rzędu w linjach zupełnie pro­
stych z uwagą, by nie stawiać ich w bruzdach,
w które się zagonkę prowadzi. Potem tego sa­
mego dnia podorywka i zasiew jakiegoś popło-
nu. Jakie to mają być poplony, podawaliśmy
już w poprzednim artykule. Zaznaczamy, że

orka winna być jaknajdokładniej drobno wyko­
naną zaraz za kosą, zanim ziemia wyschnie,
więc nie wolno łakomić się na jakiś kilkudnio­
wy paśnik z racji tego, że trochę perzawki po­
siliłoby krowy. Ten posiłek dla krów wart gro­
sze, a złotówki się traci, gdy się orkę i zasiew

poplonu opóźnia. Pamiętać bowiem trzeba, że

każdy dzień lipca tyle znaczy dla wzrostu za­
siewu, ile tydzień w końcu sierpnia. A przy­
tem wskutek opóźnienia orki może ziemia tak

wyschnąć, że posiane ziarno choćby siewnikicm
b. starannie, leży w ziemi i nie wschodzi.

(Ciąg dalszy nas,tąpi).
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KALENDARZYK.

Dziś: Dominika, Eufronjusza.
Jutro: t Matki B. Śnieżnej. Oswalda.
Wschód słońca: godz. 4,25.
Zachód słońca: godz. 19,46.

Stan pogody.
STAN POGODY.

Chmurno i mglisto, miejscami drobne desz­
cze. Dalzse ochłodzenie. Słabe wiatry zmien­
ne.

W Bydogszczy pogoda pochmurna i deszczo­
wa. Temperatura o godz. 10 wynosiła 21 st.

-O- Stan

dzisiejszy
o godz. 10

Stan
u§’ wczorajszy

Stan barometru bez zmian.

DYŻURY APTEK (od 1. VIII. - 7. VIII):
1) Apteka Pod Aniołem, ul. Gdańska 65,

telef. 385.
2) Apteka Przy Placu Teatralnym, ul.

Marszałka Focha 10, telef. 1962.
3) Apteka B. Tarasiewicza, ul. Orla 8,

telef. 146.

- MUZEUM MIEJSKIE przy Starym
Rynku otwarte codziennie od 10 do 16,
W niedziele i święta od 11 do 14-tej.

Bibl]oteka Francuska ,,T-wa Alliance
Franęaise", w Gimn. Kopernika, otwarta
codziennie od godz. 6—8 wiecz.

- Btbl]oteka Tow. Przyjaciół Francji
Otwarta w poniedziałki i czwartki od 6-7,
uŁ Cieszkowskiego 3.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w czwartek 4 bm. o godz. 20-ej Teatr

Miejski z Torunia da jedyne przedstawienie
świetnej sztuki w 3 aktach Marji Morozowicz-

Szczepkowskiej pt. ,,SPRAWA MONIKI’1, utwór
ten obok ,,U mety" stanowi największy sukces

artystyczny sezonu teatralnego w Toruniu, po­
przedzony dobrze zasłużonem powodzeniem,
jaki ta sztuka zdobyła sobie na scenie Instytu­
tu ,,Reduty11 w Warszawie, gdzie grano ją zgóry
130 wieczorów z rzędu. Wybitne wykonanie
Zgotuje Bydgoszczy prawdziwą biesiadę arty­
styczną, której wartość spotęgowała znakomita,
niezwykle subtelna reżyserja świetnej artystki
Teatru Polskiego w Warszawie Zofji Modrze­
jewskiej. Bilety sprzedaje kasa Teatru. Zniżki

ważne.
W piątek, 5 sierpnia potężne dzieło muzy­

czne opera Bizet a ,,CARMEN" z gościnnym
występem wszechświatowej sławy artystki Ma­
rji Janowskiej w partji tytułowej. Znakomitą
artystkę, b. primadonnę największych scen ope­
rowych zagranicznych, jak: Lipsk, Wiedeń, Ber­
lin, Monachjum, Akwizgran, oraz scen francu­
skich i włoskich, udało się dyrekcji Teatru po­
zyskać.

W sobotę i niedzielę tragifarsa Gabryeli Za­
polskiej ,,MORALNOŚĆ PANI DULSKIEJ"1.
Zniżki ważne.

u_ Zaszczytne odznaczenie. Za wybitne
zasługi w pracy nad rozwojem rzemiosła

polskiego p. minister przemysłu i handlu
nadał p. Janowi Janickiemu, cechmistrzowi
krawieckiemu, odznakę honorową i dyplom.
Uroczystego aktu nadania dokonał wojewo­
da poznański w czasie akademji ku czci J.
Kilińskiego w Domu Rzemieślniczym w Po­
znaniu. Odznaczenie to wywołało ogólne
zadowolenie w tutejszych kołach rzemieśl­
niczych. gdyż p. Janicki, jako gorący pa­
triota, znany ze swej bezinteresownej, a

pełnej poświęcenia 35-lctniej pracy, od daw­
na na to sobie zasłużył.

Za maltretowanie żony przed sadem.
Zazdrość manjaka niszczy szczęście rodzinne.

Przed rokiem wstrząsnął mieszkańców ulicy
Łokietka niesamowity Wypadek dzikiego napa­
du mężczyzny na bezbronną kobietę - własną
żonę.

OBŁĄKANIEC CZY CZŁOWIEK
NORMALNY?

— pytano się wówczas To samo pytanie na-

rzucało się każdemu, kto we wczorajszą środę
śledził przebieg rozprawy sądowej w sądzie o-

kręgowym przeciwko Bronisławowi Kwaśniew­
skiemu.

Ale co mówi akt oskarżenia? Kwaśniewski
z zawodu kamieniarz, żył przez siedem lat z żo­
ną swą Stanisławą w dobrej harmonji. Ostatnio

zamieszkali małżonkowie przy ul. Łokietka 26
i tam zdarzył się ów straszny wypadek, który
na szczęście nie zakończył się tragicznie. Trzy
miesiące przed napaścią mąż ustawicznie prze­
śladował żonę swą niczem nieuzasadnioną zaz­
drością, bijąc ją i odgrażając się, że ją pozbawi
życia.

Kwaśniews!ki

UROIŁ SOBIE, ŻE ŻONA GO ZDRADZA

i ta chorobliwa manja stała się nieszczęściem
dla całej rodziny. Nie można było kobiecie nic

złego zarzucić. Przeciwnie starała się o gospo­
darstwo i troje małoletnich dzieci. Podejrzenia
o zdradę małżeńską były zupełnie niesłuszne.
I tak przez trzy miesiące znosiła od męża istne

,katusze. , ’.!l ’l ’ !

Krytycznego dnia — 28 Iipca 1931 — mał­
żonkowie poszli do kościoła do komunji św. i

powrócili do domu. Kwaśnie-wski robił tego
dnia wrażenie szczególnie ponurego i zamyślo­
nego. Gdy żona poszła do chlewa po węgieL

s^nąż udał się za nią i nagle z tyłu , -,

RZUCIŁ SIĘ Z NOŻYCAMI
na nieszczęśliwą kobietę, zadając jej pięć ciężW
kich ran w pierś i w brzuch. Na krzyk mordoM

wanej kobiety zbiegli się sąsiedzi. Szaleniec^

widząc zaalarmowanych sąsiadów, puści! swą o-

fiarę i zbiegł na ulicę, poczem sam zgłosił się
w komisariacie policji, oświadczając tylko:

,,ZAMORDOWAŁEM MOJĄ ŻONĘ!’1
Żonę odstawiono do szpitala. Po kilku tygo­
dniach jedna!k wyleczyła się z ran i powróciła!
znowu do zdrowia. IiI ij-i’li, t

Kwaśniewski, brunet, średniego wzrostu, ro­
bił na sali sądowej wrażenie pół-warjata i za­
chowywał się jak człowiek nienormalny. Oczy
jego dziwnie błądziły po całej sali sądowej. Taki

samo na pytania sędziego odpowiada głupstwa­
mi. Gdy sędzia zapytał oskarżonego, gdzie zo­
stał ranny w czasie wojny, Kwaśniewski przed
trybunałem chciał ściągnąć spodnie. ; , f | ;

Sędzia jednak stwierdził w rezultacie, że o-

skarżony symuluje. Świadectwo lekarskie bo-

wiem, wystawione przez lekarzy psychjatrów w

Dziekance, dokąd wysłano na miesiąc Kwaś­
niewskiego, celem dokładnego zbadania jego
stanu psychicznego, stwierdziło, iż Kwaśniewski

jest psychopatą, człowiekiem o słabej woli i

małowartcściowym, jednak o zamroczeniu umy­
słu niema mowy. - i !!.ii !1!1

Świadkowie: żona oskarżonego, jej ojciec i

,starszy przodownik, do którego się zgłosił
Kwaśniewski po dokonaniu czynu, nic nowego
i ciekawego do rozprawy nie wnieśli.

WYROK.

Prokurator p Turasiewicz wniósł o pięć lat

więzienia dla oskarżonego. Ostatnie słowa o-

skarżonego były: ,,chcę być wolny, gdyż raz tyl­
ko żonę uderzyłem nożycami".

Sąd skazał Kwaśniewskiego za zadanie ura­
zów cielesnych na trzy miesiące więzienia, wy­
chodząc z założenia, iż nie zaistniał zamiar
morderstwa a w każdym razie zamiar ten nie
został dostatecznie wy’kazany.

Rozprawie przewodniczył p. sędzia Głowac­
ki, wotowali sędziowie Weimann i Barycza.

lak).

,,Łaś dziwa Łaświja?"
Miłe odwiedziny dziennikarzy łotewskich w redakcji

,,Dziennika Bydgoskiego°.

RUDOLFS HARTMANIS.

(n) Z Ł’otyszami nie zawarliśmy ża’dne­
go, modnego dzisiaj ,,paktu o nieagresji"
ani też nie mamy jawnego, ani tajnego
przymierza wojskowego, żyjemy za to w

przyjaźni i utrzymujemy dobre stosunki
handlowe i sąsiedzkie. Przyjaźń ta nie da­
tuje się od dzisiaj, to też z zadowoleniem
przyjmowaliśmy u siebie wczoraj dwóch
powracających z Gdyni dziennikarzy łotew­
skich, jako drogich gości. Byli to panowie:
Rudolfs, Hartmanis, redaktor wychodzącego
w Goldyndze (w Kurlandji) dziennika ,,Kul-
digas Balss", i Kurts Bekmanis, współpra­
cownik ryskiego ,,Motoru i Sportu", czaso­
pisma poświęconego turystyce.

Koledzy nasi przybyli do Polski via Kow­
no, Kłajpeda, Królewiec i Gdańsk, _

i po­
dzielili się z nami swojemi wrażeniami z

podróży:
— Litwini odradzali nam jechać do Wil­

na, nie chcąc się przyznać, że to _miasto
istotnie jest ,,perlą" w koronie Polskiej, jak
je za czasów okupacji niemieckiej nazwał
baron Pfeil. — W Kłajpedzie ruch mlodo-
litewski wzmaga się, mimo przywrócenia
po części jeszcze niemieckiego dyrektoria­
tu, — W Królewcu zastaliśmy istny obóz
wojenny i byliśmy przypadkowo świadkami
imponującej manifestacji republikańskiej,
zakłóconej przez umundurowanych awan­
turników. ,,Ludzie tam na ulicach strzela­
ją do siebie, jak my nad Windawą — na

ptactwo wodne..."
O Gdańsku nasi goście milczą. Owszem,

stare miasto hanzeatyckie im się podobało,
bo przypomina — Rygę. Z Gdańsz’czanami
nie zetknęli się bliżej, gdyż doradzono im po­
jechać do Gdyni. Tutaj, nie spodziewając
się, b,yli uczestnikami uroczystości z okazji
,,Święta Morza", której nie zapomną.

— Juras svetki, — tak się morskie festy­
ny nazywają po łotewsku, ale są u nich
nieznane.

O porcie gdyńskim dziennikarze łotew­
scy wyrażają się z uznaniem:

— Wszystkie urządzenia są nowoczesne,
my takich nawet w Rydze, nie posiadamy,
chociaż to miasto napozór bogate... -

Z dalszej rozmowy wynikało, że i Łotwy
nie ominęła fala wszechświatowego kryzy­
su. Ufano Rosji sowieckiej, ale i ta portu

KURTS BEKMANIS.

ryskiego nie wyzyskała tak, ’jak się można

było spodziewać. Zniszczone fabryki wago­
nów i wyrobów gumowych miały po odbu­
dowaniu ich i zawarciu traktatu handlo­
wego z Sowietami początkowo duże obsta-
lunki, lecz teraz, kiedy w Rosji powstał
wi%lki przemysł, znowu są zagrożone.

-— Niech się Polska nie łudzi, że z So­
wietami, zawarłszy z nimi umowę gospo­
darczą, zrobi świetny interes!. W pierw­
szym roku, owszem, złudzą was, jak i nas

złudzili... a potem nastąpi rozczarowanie...
Podziękowaliśmy naszym życzliwym in­

formatorom, nie wierząc jednak, aby Le-
wiatan z rad tych skorzystał. Sowieckie ka­
losze, sowieckie maszyny do szycia, a na­
wet sowieckie ryby przecie już do Polski

wpuszczamy, łasząc się na ,,taniochę".
Obyśmy tylko przynętą tą na haczyk się

nie nadziali!

Sympatyczni Łotysze pożegnali Byd­
goszcz po dwudniowym pobycie, udając się
w dalszą podróż do Poznania, a stamtąd
do Łodzi, okrzykiem:

— ,,Lai dzivo Polija!" (Niech żyje Pol­
ska!),, na co myśmy, świadomi historycz­
nych węzłów, tak samo szczerze zawołali:

— ,,Lai dzivo Latvija!" Niech żyje Łot­
wa!).

Ognisty temperament ss!sss człowieka
Jak można, panie Jasiu?

Mieszka sobie w Bydgoszczy od szeregu
lat — powiedzmy szczerze: od urodzenia —

człowieczek maleńki wzrostem, (och, jaki
malutki!), lecz wielki — powiedzmy znowu

szczerze... pyskiem. Od ucha do ucha. Nie-

tyiko ta ostatnia cecha sprowadza nań nie­
powodzenia w burzliwym oceanie życia.
Jest nią i inna -- gorsza jeszcze. A co? Nad­
miar temperamentu wyładowywany od cza­
su do czasu w kierunku zupełnie niewłaści­
wym.

Pan Jasiu P., z zawodu technik, w ubie­
gły wtorek spowodował znowu raz wielkie
zbiegowisko. Tym razem przy ulicy Długiej,
gdzie ongiś mieściło się jego ,,biuro tech­

niczne". Pomocnik biurowy zwrócił się do

swego byłego szefa o zapłatę zaległej pen­
sji, a pan Jasiu jak furjat wpadł na mło­
dzieńca i ut(erzył go silnie laską w głowę.
Przed dalszemi ciosami biuralista ratował
się U’cieczką. Niepohamowany pan Jasiu
wyszedł bez szwanku, chociaż t!um zajął
wrogą względem niego postaw?.

Panie Jasiu, brzydko pan sobie postą­
pił. Gdyby w przyszłości nie udało się panu
pohamować swego temperamentu, nie bę­
dziemy już mieli litości. Aczkolwiek panu
ciężko, to tembardziej trzeba być zawsze —

gentelmanem. Tak nie można, panie Jasiu...

Sten)ja Sokola ^niedzielę 7sia^tua
o godzinie 15-tej u %alzera



Nr. 178. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", piętek, dnia 5 sierpnia 1933 Str, SE

Dobrodzieje - z cudzej kieszeni.
Magistrat obstaje przy tem, że opłaty rzeźnicze maja być podwyższone, a droższe

ceny za mięso maja płacić obywatele.
Bydgoszcz, 4 sierpnia,

’(n) Wbrew wczorajszym optymistycznym
przewidywani’om, że magistrat, stosując się
do życzeń starszeństwa klubów radziecki cli,
wstrzyma wydany zarządowi rzeźni miej­
skiej na.kaz podniesienia opłat za ubój, ma­
gistrat, tego nie uczynił.

Na wczorajszem posiedzeniu magistratu,
mimo słusznych zastrzeżeń decernenta rze­
źni miejskiej p, radcy Kocerki i dyrektora
rzeźni p. Kwiatkowskiego, broniący-ch tej
instytucji, radcowie magistratu, którym w

sukurs przybył p. wiceprezydent miasta dr.
Chmielarski (twórca projektu podnoszenia
cen), potraktowano sprawę, nie cierpiącą
zwłoki — po austrjacku, ,,fortwU’rslłując"...

Zastanawiano się przedewszystkiem nad
’tem. czy

OPINJA KONWENTU
SENJORÓW RADY MIEJSKIEJ

może obowiązywać magistrat. Uznano, ro­
zumie się, że — nic, bo konwent senjorów
’to nie cała rada miejska itd.

Jeżeli chodzi o podwyżkę cen mięsa, mó­
wiono, to zapła-cą ją wreszcie spożywcy,
którzy teść muszą...

Wygląda to tak, jakby dobrze usytuowa­
ni panowie radcowie, zwalając ciężar utrzy­
ma,nia bezrobotnych na ogół obywateli,
chcieli być dobrodziejami z cudzej kiesze­
ni... A może chcą jedynie ,naśladować wzo­
ry biurokracji warszawskiej, bo przecie od
września mają zdrożeć: cukier, piwo, ża­
rówki, bilety teatralne i kinowe i tam dalej
w nieskończoność, aż szruba nie pęknie!?

Inne, rozumniejsze, stanowisko zajął
ZARZĄD BYDGOSKIEJ IZBY

PRZEMYSŁOWO-HANDLOWEJ,
który zwrócił się do urzędu wojewódzkiego
w Poznaniu z memorjałem uzasadniającym

NIEDORZECZNOŚĆ I SZKODLIWOŚĆ
PODNOSZENIA OPŁAT ZA UBÓJ

W BYDGOSZCZY.

Tymczasem rzeźnicy trwają w dalszym
ciągu przy swoim zamiarze, niekorzystania
z usług tutejszej rzeźni miejskiej, aż ta nie

przywróci opłat dawniejszych.
Po swojej stronie mają rzeźnicy więk­

szość obywatelstwa, wzbraniającego się pła­
cić droższe ceny za mięso, i mają większość
radnych miejskich, zaś przeciw sobie: sko­
stniałych biurokratów...

A tym-czasem, gdzie dwóch się kłóci, tam
trzeci korzysta. Zarząd tutejszeg_o cechu
ńźeźńickiego ofrźyńińł wczoraj ofertę z Szu-
tilna ubijania w tamtójśzej nowocześnie u-’

rządzonej reżźni świń dla Bydgoszczy po
3,50 zi za sztukę. (W Bydgoszczy płaciło się
dotychczas 4,50 zł, a żądają teraz 9 zł.)

Czeladź rzeźnicka broni się...
’(b) U-chwała Magistratu, podnosząca o-

płatę za ubój o lOO% blisko, wytworzyła dla
czeladzi rzeźnickiej, zatrudnionej w Rzeźni
Miejskiej na skutek zaniku uboju katastro­
falną sytuację. Magistrat chciał uchwałą
swoją zasilić fundusz na rzecz bezrobot­
nych, a doprowadził do tego, że bezrobocie
powiększył. 70 czeladników rzeźnickich,
pracujący-ch w Rzeźni, straciło pracę. Poło­
żenie tych ludzi jest fatalne, nie są oni bo­
wiem przez nikogo na wypadek bezrobocia
zabezpieczeni. Z chwilą zaniku uboju są
więc pozbawieni wszelkich dochodów. Stan
rzecży, wytworzony niemądrą uchwałą Ma­
gistratu, wywołał w szeregach czeladzi rze­
źnickiej, zatrudnionej w Rzeźni, zrozumiałe
rozgoryczenie. Wyładowało się ono na ze­
braniu Chrz. Związku Czeladzi Rzeźnickiej,
które odbyło się wczoraj o godz. 2-giej po
południu w sali restauracji Rzeźni Miej­
skiej. Istotę zatragu, jaki zaistniał między
Magistratom a przedsiębiorcami rzeźnicki-
mi, jak i skutki tego zatargu w stosunku
do czeladzi, omówił wszechstronnie redak­
tor Bigoński. Zdaniem referenta, potwier-
dźonem przez obecnych na zebraniu star­
szego cechu rzeźnicko-wędliniarskiego p,
Błaszaka i przewodniczącego Związku Rze-
źników z hali miejskiej p. Podorzymskiego,
,wygórowane opłaty za ubój przy-czynią się

nietylko do podwyższenia cen mięsa, ale
i do zmiejszenia. uboju. Opłaty te zmuszą
bowiem hurtowników, dostarczających mię­
so na rynek, nietylko bydgoski, ale i łódzki,
grudziądzki itd., i Spotykających się na

tych rynkach z groźną konkurencją hur­
towników, korzystających z tańszych rzeź­
ni, do szukania ośrodków tańszego uboju.
Skutki tego: skurczenie się zarobków cze­
ladzi i zmniejszenie dochodowości Rzeźni.

Biorąc wszystko to pod uwagę, zebrana

czeladź uchwaliła rezolucję, w której
stwierdza, że

Podniesienie opiat ubojowych o blisko
100% odbije się fatalnie nietylko na roz­
miarach uboju w tutejszej-rzeźni, wpłynie
ujemnie nietylko na sumę zarobku Czeladzi
rzeźnickiej, ’ale także wpłynie na podroże­
nie mięsa z wielką szkodą dla szerokich
rzesz konsumentów, których zdolność na­
bywcza i tak już pod wpływem kryzysu
spadła do granic niebywałych.

Ze Zw.Weteranów-Koło Bydgoszcz
Dnia 1 sierpnia odbyło się w Bydgosz­

czy nadzwyczajne walne zebranie Koła We­
teranów, które zagaił mec. Brzeski, czło­
nek delega,tury. Że sprawozdania prezesa
oraz przedstawiciela delegatury, dowiedzia­
no się, komu przysługuje prawo należenia
do związku weteranów, Prezes określił da­
t,y, do ki’edy liczy się powstania, Również
wyjaśnił sprawę weryfikacji członków.

Kto brał udział w powstaniu w Pozna­
niu, a urodził się na Pomorzu i mieszka na

Pomorzu, będzie weryfikowany w Pozna­
niu przy D. O. K. VII.

Kto brał udział w walkach na Pomorzu,
mimo, że się urodził w Poznaniu i mieszka
w Pozn’aniu, będzie weryfikowany przy D.
O. K, VIII.

Dotyczy to także Śląska oraz obrońców
Lwowa.

Zebranie wyraziło specjalne podzięko­
wanie mec. Brzeskiemu za podniesienie or­
ganizacji na wyżyny.

Po zarządzonej przerwie wybrano nowy
zarząd, w którego skład weszli: por. rez .

Wawrzyniec Wozignój — prezes, Nowak
Joachim — wiceprezes,. Dycfeld, Woźniak,
Kotyński, Baczyński, Konieczny, Perlik i
Skrzypęzak, którzy się później ukonstytują.
Zastępcy: Karolczak, Wiezialewski i Toma­
szewski. ,

Do komisji weryfikacyjnej zostali wybra­
ni: Felmann, Kosecki Czesław, i Kuligow-
ski.

Komisję rewizyjną tworzą: Maciejewski,
Ciesielski i Mazan, zastępcy: Gralak, Zie­
liński Kazimierz i Ćwiklak.

Sekclarze obGhodza swój jubileusz.
Wszyta amerykańskiego

Faronowcy c,zyli odszczepieńcy od scho­
rzałego pnia Ilodurowego obchodzić będą
w sobotę 6 sierpnia jakiś jubileusz. Miej­
scowy powiernik Farona, Milewski, wyda­
jąc specjalne zaproszenia na te uroczysto­
ści, ostrzegał ,,wiernych", aby przypadkiem
zaproszenia nic posłali redakcji ,,Dziennika
Bydgoskiego"...

Tutejszych HodurowcóW odwiedził przed

,biskupa" w Bydgoszczy.
kilku dniami ,,biskup" Grochowski ze Sta­
nów Z,jednoczonych. Informował się na

miejscu o przyczynach rozłamu w t, zw. Ko­
ściele Narodowym. Podobno wyjecha.ł za­
chmurzony. Dolarów na budowę świątyni
na Dolinie, których bardziej niż jego same­
go z utęsknieniem wyczekiwano, nie przy­
wiózł wcale.

Wot Górę.
W miastach, a nawet w ,wielu parafiach

’!wiejskich, jak nam dohośżą, potworzyły
się komitety organizacyjne pielgrzymek na

Jasną Górę w związku z 550-letnim jubi­
leuszem obrazu cudownego Matki Boskiej,
Z powodu oczekiwanego licznego napływu
pielgrzymów uroczystości zostały rozłożone
na dwie serje 14—15 sierpnia oraz 25—26
sierpnia.

Zapowiedziany jest również, liczny u-

dział w urocz,ystościach pielgrzymów pol­
skich (i czechosłowackich) zza kordonu cze­
skiego oraz niemieckiego.

Eldorado dla złodziei.

W jednym domu cztery kradzieże.

Złodzieje widocznie upatrzyli sobie dom na­
rożny na Podwalu i Kościeleckich, bo w czte­
rech tygodniach już czwarty raz tam po łup za­
glądnęli.

Dwa razy okradziono tamże składy firmy
,,Obrót" (Lewina), raz mieszkanie kupca Maksy­
miliana Wasercuga, zaś dzisiaj nad ranem kiosk

inwalidy Trawińskiego. Z kiosku złodziejaszki
wynieśli masę towaru, szczególnie wyrobów ty­
toniowych.

- Dyr. Pryw, S’eul. Naucz. Żeńsk., ul.

Zduny l, przyjmuje jeszcze uczennice na
kurs: II., III,, IV., V, Wzorowa szkoła przy­
gotowawcza do nowego typu gimn., przy
toniże seminarjum, przyjmuje zgłoszenia
dzieci od I—V klasy, kancelarja szkoły
czynna codziennie od godz. 9—11, Opłaty
szkolne jak najprzystępniejsze.

— Pokazy gazowodoinicze odbędą się w

niedzielę dnia 7 sierpnia u Patzera podczas
rewji sokolej,

— Kto ma serce, niewątpliwie wrńyśli się
w ciężkie położenie człowieka, który kiedyś
był mistrzem blacharskim, a dziś niestety
jest bezdomnym, który nie ma możności
zabezpieczyć byt rodzinie, składającej się
z żony i dwojga małych dzieci. Miłosierni,
którzy mają trochę znoszonych ubrań i bie­
lizny, zechcą dary swoje złożyć w redakcji
naszego pisma.

— S. M. P. ,,Promyk". Wycieczka do Śle­
sina obu oddz. w niedzielę dn. 7 bm. Wy­
jazd o godz. Ii-ej. Zgłoszenia z opłatą 1 zł
w obie strony, przyjmuje się w ,,Ognisku",
do piątku. Zebranie zarządów obu oddz. w

piątek 5 bm. o godz. 20,15. — Adoracja w

pierwszy piątek miesiąca od godz. 17-18.
- Echa kradzieży w mieszkaniu dyr.

Winterfelda. Przybyła do naszej redakcji p.
Zofja Iloppowa, skazana przez sąd grodzki
za paserstwo na 3 miesiące więzienia (z za­
wieszeniem kary, gdyż dotyclićzas ńie była
karana), i zapewniając, że nie poczuwa się
do winy, prosiła o zamieszczenie w ,,Dzien-
nikfi" wzmianki o założonej w tej sprawie
apelacji.

— Wielka wenta. W niedzielę, dnia 7 bm.
o godz. 15-ej w ogrodzie p. Ferenca przy ul. Se­
natorskiej odbędzie się wie!ka wenta. Moc nie­
spodzianek. Zabawa z !tańcami. Doborowa
orkiestra. Bufet na miejscu.

— Poraź pierwszy w Bydgoszczy na Sta­
djonie Miejskim odbędą się w sobotę o godz.
8 wielkie ognie bengalskie, m. in. wyścigi
kolarskie, tańce, karkołomne ćwiczenia, wy­
stępy marynarskie, zbiorowe ćwiczenia
wolne, to wszystko przy muzyce i reflekto­
rach.

Komunikat
dyrekcji Teatru Miejskiego.

Melomanów naszych czeka w bieżącyni
miesiącu szereg atrakcyj artystycznych, z

których na pierwszy plan .wysuwają się.,
występ gościnny p. Marji Janowskie] w )O­
perze ,,Carmen". Nazwisko zndkomitt] ar­
tystki równoważy się z takiemi potęgami
śpiewaczemi jak: Kiepura i Werminskai
którzy imię Polski roznoszą chlubnie dale­
ko poza jej granicami. -

Występ Marji Janowskiej w Bydgoszczy
należeć będzie do największych sukcesów;
artystycznych w dziejach na,szego teatru.

Zarazem odbywają się, końcowe , próby
najnowszej operetki Abrahama (twórcy
,,Wiktorja i jej huzar") p. t. ,,Kwiat Hawa-

ju". Przebojowa ta nowość muzyczna gra­
na obecnie w Warszawie poraź 100-tny, o-

trzyma całkowicie nową szatę sceniczną o

pięknych egzotycznych barwach, oraz nową
wykonawczynię roli głównej p. Marję Her-
manową. Lubiana ogólnie artystka wraca

do nas po 3-letniej pracy na scenie lwow­
skiej i niewątpliwie spotka się z powodze­
niem, na jakie talent jej i wielkie postępy
artystyczne poczynione w ostatnich Mtach

zasługują. . .

Jeszcze jedna mila niespodzianka, to
występy Leona Wyrwicza (niezapomniany
,,sztabsarzt" ze ,,Szwejka") z słynnym chó­
rem revellersów ,,Columbia".

Równocześnie pertraktuje się z dwoma"
wiclkiemi imprezami t. j. Operą Warszaw­
ską, oraz warszawskim teatrem im. Żerom­
skiego, który powtórzyłby u nas swoje re­
prezentacyjne przedstawienie dane w Gdy­
ni, podczas ,,Święta Morza",, a mianowicie(
,,Opowieść Ba!tycką" i ,,Białe Fartusżki".

Bliższe szczegóły podawane będą , w .ko­
munikatach teat,ralnych.

’-V

— Na pomoc choremu rzemieślników?
zł g_ ofiarował chorąży Kaczmarek. ,Ł

- W niedzielę na boisku Patzera odbę­
dzie się rewja sokola, podczas której, na­
stąpią popisy młodzieży, sokolic i sokołów,,
pokazy gazowo-lotnicze. Wstęp 50 gr, dzieł
Ci 20 gr. z

_

- Wojewódzka komisja egzaminacyjna dla!
kierowców samochodowych będzie urzędowała
w Bydgoszczy w dniu 13 sierpnia br. Bliższych
informacyj udziela kierownictwo kursów samo­
chodowych Z. Kochańskiego w Bydgoszczy, uL

3 Maja 20a, tel. 11-85. i.( c- r

— Skradziony rower. W ub. środę o godz. ..

12.30 w południe nieznany sprawca skra,dł Z
sieni domu przy uł. Jana Kazimierza 5 rOwet

kolejarza Andrzeja Tomaszewskiego. Marka re­
jestracyjna roweru 2034 Bydgoszcz. 4,

o ,, --!k,_

Baczność, Inwalidzi! Plenarne zebran?e Okr.
Koła Zw. Inwalidów Woj. R, P, w Byigpszczy(
odbędzie się w Czwartek, dnia 4 bm.. O? godz. 49
w restauracji Pod Lwem. Wstęp tylko za le­
gitymacjami.

Włamanie do kiosku

przy Placu Kościeleckich.

Wczorajszej środy wtargnęli złodzieje do kio­
sku p. W. Trawińskiego przy Placu Kośc.ielec­
kich i zabrali głównie wyroby tytoniowe, jak
papierosy i cygary wartości kilkuset złotych^
Powyrywali oni dwa zamki, dwa inne otworzyli
wytrychem i dostali się z podwórza d-o wnętrza- ,

Policja czyni energiczne poszukiwania za zło-’­
dziejami.

Z biura Izby Przem,-Handl.
w Bydgoszczy.

Wycieczka kupiecko-informacyjna
do Czechosłowacji.

Biuro Izby Przemysłowo-Handlowej W
Bydgoszczy komunikuje sferom gospodar­
czym swego okręgu, że ż po’czątkiem yvrze-
śnja rb. ma wyjechać do Czechosłowacji
wycieczka, która poza zwiedzeniem Targów;
Praskich oraz większych wzorowych przed­
siębiorstw przemysłowych i handlowych!
ma zwiedzić również miasta: Pilzno, Zlin,
Brątislawę, Brno i Morawską Ostrawę.

Czas trwania wycieczki ma wynosić 12
dni, koszta zaś jej ca 250,- złoty’ch. Zgło­
szenia na organizowaną wycieczkę przyj­
muje Redakcja i Administracja ,,Kupiec -1
Świat Kupiecki" w Poznaniu, Wielka 10,

PROGRAM W KINACH.

CORSO. Dziś poraź ostatni doskonały 2-

serjowy program pt. ,,Djabelski pazur”".
KRISTAL. Dziś i jutro o szlachetnej sen­

tencji lecz wielkim napięciem dramatycznem
film pt. ,,Raj’ ukradziony" z Holmesem i Nancy
Carel w głównych rolach. Nadprogram tygod­
nik z ciekawym, o momentach tragicznych, rai-
dem automobilowym i wspaniałych ćwiczeniach
sokołów w Pradze.

MARYSIEŃKA kierując się licznemi życze­
niami, wyrażanemi ze strony publiczności, któ­
ra nie widziała jeszcze Ramona Novarro w fil­
mie pt. ,,Jad miłości1” i Albertiniego w ,,Rinaido
Rinaidinim" pozostawia jeszcze na jeden dzień,
lecz nieodwołalnie ostatni raz obecny program.
Początek o godz. 6,45 i 8,45.

NOWOŚCI demonstruje najwspanialszy arcy­
film dźwiękowy z udziałem wybitnych artystów
na czele z Ramonem Novarrą pt. ,,Miasto mi­
łości”1. Na tle malowniczych widoków starej
dzielnicy sewilskiej, wspaniałych wnętrz kościo­
ła w Madrycie rozgrywa się szereg scen pięk­
nych w swej prostocie i artystycznem wyko­
naniu.

REWJA wyświetlą fascynujący film, dotąd

w Bydgoszczy niewidziany pt. ,,Szatan gry’" (da­
ma pik) z Jenny Jugo i Rudolfem Forsteren w

rolach głównych. Na scenie przy współudziale
nowozaangażowanych sił artystycznych świetna

rewja T, Ordońskiego nA kuku?!!!""

PROGRAM RADJOFONICZNY.
Piątek, dnia 5 sierpnia.

WARSZAWA-—RASZYN. 12 .45: Muzyka lek­
ka i taneczna (płyty). 13.35: Duety operowe
(płyty)- 15.00: Komunikat gospodarczy. 15.10:
Koncert z p!yt. 16.35: Kom. Centr. Biura

Hydr, dla żeglugi i rybaków. 16.40: Odczyt.
17.00—18.00: Koncert popołudniowy w wyk.

Ork. Dyr. Tramwajów Miejskich w Warsza­
wie. 18.00: Odczyt z Krakowa 18.20—19.15:

Muzyka lekka i taneczna. 19.45: Przegląd
rolniczy prasy krajowej i zagrań, z Wilna.
20.00 -21 .30: Transmisja z Salzburga. Kon

cert poświęcony utworom Jana Straussa w

wyk. ork. Filharmoników Wiedeńsk. 22 .00:

Muzyka taneczna.

ZAGRANICA. 22.00: Wiedeń: Koncert Utwo­
rów Jana Straussa. Tr. z Salzburga. 20.30:

Strasburg. ,,Czar walca" — operetka Oskara
Straussa. 20.45; Rzym, Koncert symfonicz­
ny-

blCZHB igłOSMia ośrodka bydgoskiego
do regat wszechpolskich.

W dniu dzisiejszym upłynął termin

zgłoszeń do wszechpolskich regat o

mistrzostwa Polski, które odbędą się
na torze regatowym w Łęgnowie w nie­
dzielę 14 i w poniedziałek 15 sierpnia
r, b,

Dowiadujemy się, że ośrodek bydgo­
ski zgłosił się do poszczególnych biegów
bardzo licznie, Bydgoskie Towarzystwo
Wioślarskie, jako najstarsze i najwięk­
sze na gruncie b,ydgoskim obsadziło 13

biegów, do których stanie razem G8 wio­
ślarzy. W biegach o mistrzostwa Polski
bronić będzie B. T, W. barw Bydgoszczy
w czwórkach ze sternikiem i w czwór­
kach bez sternika oraz w ósemkach.

Trening osad B. T . W . przejął po rega­
,tach między klubowy cli znany trener -

amator p. Fr, Brzeziński, po’d któreg’o
kierunkiem zauważyć się daje ostatnio’

wyraźna poprawa zawodników pod
wzglę,dem technicznym.

Wioślarki bydgoskie zgłosiły się do

biegu czwórek pań o mistrzostwo Polski
i do biegu czwórek klepkowych, Klub
Wioślarski ,,Gryf1 i Kolejowy Klub Wio­
ślarski obsadzili przeważnie biegi klep­
kowe, a Garnizonowa Sekcja Wioślarska

walczyć będzie m, in. o palmę pierw­
szeństwa w głównym biegu w"ojskowym.

Regaty zapowiadają się bardzo cie­
kawie; należy liczyć się Z przyjazdem
licznych osad zamiejscowych, Skoro tyl­
ko zdołamy otrzymać kompletną listę
zgłoszeń, nie omieszkamy podać dal-
szYCh szczegółów,
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PÓŁFINAŁY W BIEGU NA 110 MTR.
PRZEZ PŁOTKI.

Los Angeles, PAT. W Los Angeles w biegu
na 110 mtr. przez plotki rozegrano przedbiegi
oraz półfinały.

Pierwszy półfinał przyniósł zwycięstwo
Kellerowi (Ameryka) w czasie 14,5 (rekord o-

limpijski) przed Burgh!eyem i Finlayem (obaj
Anglicy).

W drugim półfinale zwyciężył Sailing (Ame­
ryka) w czasie 14,4 (nowy rekord światowy)
przed Welscherem (Niemcy) i Mandikas (Gre­
cja).

AMERYKANIE ZWYCIĘŻAJĄ
W SKOKU W DAL.

Los Angeles, PAT. W finale skoku w dal

zwyciężył Amerykanin Gordon z wynikiem 7,62
metrów. Dalsze miejsca zajęli Redd (Ameryka)

Ii Nambu (Japonja- 7 .61 i 7.44, Czwartym był
Szwed Evensson 7.40, piątym Amerykanin Bar­
ber 7.36, szóstym Japończyk Tajima 6,16.

Kusociński wycofał się
z biegu na 5000 metrów.
Los Angeles (PAT.) W Los Angeles

odbyły się dwa przedbiegi na 5000 ni.
W pierwszym przedbiegu zwyciężył Hill

(Ameryka) w czasie 14:59,6. Lehtinen

(Finlandja) zajął drugie miejsce o 27 m

za pierwszym. Dalsze miejsca: Lind-

gren (Szwecja), Virtanen (Finlandja),
Savidan (N. Zelandja), Hilhouse (Au-
stralja), Dean (Ameryka), Bailey (An­
glja).

W drugim przedbiegu pierwsze miej­
sce zajął Burns (Anglja) 15:25,8 przed
Rekersem (Ameryka), Pettersonem

(Szwecją), Roęhardem (Francja), Ran-
kinem (Kanada), Syringiem (Niemcy! i
Takenaka (Japonja).

Kusociński i Isohhollo nie wzięli u-

działu w zawodach.

Najszybszy sprinterzy świata.

EDDIE TOLAN
murzyn amerykański, zwycię­
żył w biegu na 100 m., w

czasie rekordowym, 10,3 sek.

METCALFE,
także murzyn ame­
rykański, pokonany
został od pierwszego,
o szerokość piersi.

JONATH,
Niemiec, zdobył jako biały
trzecie miejsce, otrzymując

medal bronzowy.

Jak się odbył rzut dyskiem pań?
Weissówna trzecia, Walasiewiczówna szósta.

’ Los Angeles (PAT.) W finale rzutu

dyskiem pań pierwsze miejsce zajęła
niespodziewanie Amerykanka Copeland
Wynik jej 40,56 jest nowym oficjalnym
rekordem światowym, gorszy jednak o

2 metry od nieoficjalnego rekordu świa­
towego Weissówny. Drugie miejsce za­
jęła również Amerykanka Osborn 40,,11.
Weissówna, faworytka w tej konkuren­
cji wykazała niespodziewanie słabą for­
mę, zajmując trzecie miejsce i osiąga­
jąc słaby wynik 36,94. Jest to najsłab­
szy wynik, jaki osiągnęła Weissówna w

ostatnich miesiącach. Czwarte miejsce
zajęła Niemka Fleischer 36,06, piąte
Niemka Heubłein 34,64. Startująca rów­
nież w tej konkurencji Walasiewiczów­
na uplasowała się na 6 miejscu; wynik
jej wynosi 33,48.

Walasiewiczówna przemęczona elimi­
nacjami a następnie, biegiem potrafiła
zdobyć dla Polski jeden pnnkt w posta­
ci szóstego miejsca w dysku. Wysiłek
Polki jest temhardziej godny podziwu,
ponieważ startowała ona w przeciągu
godziny w trzech konkurencjach.

Weissówna, która wystąpiła po raz

pierwszy na terenie międzynarodowym
była ogromnie zdenerwowana. W cza­
sie rzutn czuła się bardzo nieswojo i

trzęsła się jak w febrze.
W eliminacjach miała stosun­

kowo równe rzuty: pierwszy 37,86, drugi
poniżej 37, w trzecim osiągnęła 38,49. W
finale Weissówna speszyła się jeszcze

pierwszemi rzutami, które przekraczały
zaledwie 35 m. Dopiero w trzecim o-

siągnęła 38,74 kwalifikujący ją na trze

cie miejsce.
Częściowo można usprawiedliwić po­

rażkę Polek w dysku tem, że na olim­
pjadzie rzucano dyskiem fińskim, któ­
ry jest małym, grubym i różniącym się
znacznie od naszego. Polki ani razu

takim dyskiem nie rzucały, gdyż mimo

próśb zawodniczek nie kupiono takiego
dysku na treningi.

ANGLIK HAMPSON ZWYCIĘŻA
W BIEGU NA 800 METRÓW.

Los Angeles, PAT. W iinale biegu na 800
metrów zwyciężył Anglik Hampson w czasie
li49 sek., ustanawiając nowy rekord światowy
i olimpijski. Dalsze miejsca zajęli: Wilson (Ka-
gadą} i E4wards (Kanadą^ u

Pierwszy obrazek iskrowy z Los Angeles.

Uro’czyste otwarcie stadjonu w Los An ge!es, zastąpione przez 49 narodowości świa,­
ta. Obrazek powyższy przesłano jako pierwszy bez użycia kablu z Nowego Jorku do
Europy.

Wyróżnienie Polaków
na olimpijskim konkursie sztuki.

Los Angeles (PAT.) Na olimpijskim
konkursie sztuki wyróżniono trzech

Polaków, z których jeden zdobył pierw­
szą nagrodę.

Nagrodę sztuki w dziale malarstwa
zdob.ył Szwed Walii. W tym konkursie
wyróżniono i przyznano honorowe na­
grody dwom Polakom: Bylinie za

,,Jeźdźca" i Borowskiemu za ,,Łuczni­
ka".

W dziale płaskorzeźby pierwszą na­

grodę przyznano Polakowi Klnkowskfe-

mu.

Janina Konarska

zdobywa II nagrodę w konkursie sztuki.

Los Angeles. (PAT.) W olimpijskim
konkursie sztuki w dziale grafiki Jani­
na Konarska (Polska) zdobyła drugą
nagrodę za ,,Stadjon".

Jest to zatem już czwarte wyróżnie­
nie Polaków na olimpijskim konkursie
sztuki.

Polska na czwartem miejscu
Los Angeles. (PAT.) Nieoficjalna

punktacja olimpijska przedstawia się
jak następuje:

l) Stany Zjednoczone 1381/Ó punktów,
2) Niemcy 471/b, 3) Francja 46, 4) Polska
25 punktów, 5) Kanada 24, 6) Włochy 21,
7) Irlandja 20, 8) Czechosłowacja 19,
9) Anglja 16, 10) Finlandja 16, 11) Japo­
nja 10, 12) Austrja 9, 13) Szwecja 8,

14) Danja 8, 15) Filipiny 4, 16) Nowa Ze­
land.ia 3, 17) Południowa Afryka 2,
Argentyna 2 punkty.

Los Angeles. (PAT.) W dotychczaso­
wych rozgrywkach olimpijskich pobito
11 rekordów olimpijskich i 4 światowe,
ponadto wyrównano trzy rekordy świa­
towe.

KOLEJNOŚĆ W FINALE BIEGU
NA 100 MTR. PAN.

Los Angeles, PAT. Walasiewiczówna po­
twierdziła swą wspaniałą formę, zajmując pier­
wsze miejsce wśród najszybszych kobiet świata
i zdobywając dla Polski drugi złoty medal olim­
pijski. Czas jej 11,9 jest nowym oficjalnym re­
kordem światowym i olimpijskim. Wynik ten

jest jednak gorszy o 0,1 sek. od wyniku, uzy­
skanego w półfinale.

Walasiewiczówna stoczyła walkę z zawod­
niczką kanadyjską Strike, którą wyprzedziła na

finiszu o 30 cm,, trzecie miejsce zajęła Amery­

kanka Bremen przed Angielką Hiscock, Amery­
kanką Wilde i Niemką Dolinger.

AWANTURY NA OLIMPIJSKICH
ZAWODACH KOLARSKICH.

Los Angeles, PAT. Bardzo burzliwy prze­
bieg miały zawody kolarskie. W biegu na 2 tys.
mtr. na tendemach pierwszy przedbieg wygrała
Francja w składzie: Perrion-Chaillot w czasie
13,4, bijąc Anglję (bracia Cbambers).

W drugim przedbiegu Holandja pokonała
Dację, wskutek dyskwalifikacji drużyny duń­
skiej, za rzekome przekroczenie jakichś przepi­
sów regulaminowych. Publiczność głośno pro-

(Ciąg dalszy na stronie 11).

Reprezentacyjna czwórka Polski w Los Angeles.

Powyższa fotograf.ia przedstawia naszą czwórkę olimpi,jską, w składzie: ster. J . Skolimowski, J. Braun (B. T . W.), J. Ślązak, S.
Urban, E. Kobyliński. Zd.jęcie to nadesłano nam z olimpi,jskiego toru regatowego w Long Beach, gdz.ie wioślarze, nasi przygoto­
wują się do regat, rozpoczynających się już w najbliższych dniach. W pierwszym przedbiegu walczy.ć będzie osada nasza z Ame-
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testowała przeciwko decyzji sędziów. W pew­
nym momencie tłum zaatakował nawet sędziów,
chcąc ich czynnie znieważyć. Stadjom olimpij­
ski przybrał wygląd areny zawodowców. Po

burzliwych scenach przywrócono z trudem spo­
kój. W repeszażu Duńczycy spotkali się z An-

glją, którą pokonali po ciężkiej walce o koło.

PRZEDBIEGI I MIĘDZYBIEGI
NA 200 METRÓW.

Los Angeles, PAT. Przedbiegi na 200 mtr.

przyniosły nast. techniczne wyniki:
W pierwszym przedbiegu zwyciężył Borch-

meyer (Niemcy) w czasie 22,1.
Drugi przedbieg: l) Walters (Poł. Afryka)

21,9, przed Tolanem (Ameryka).
W trzecim przedbiegu wygrał Wright (Kana­

da) w czasie 22,8 przed Metcalfe (Ameryka).
Zwycięzcą czwartego przedbiegu został Ja­

pończyk Nakagima w czasie 22,2.

W piątym przedbiegu pierwsze miejsce zajął
Genta (Argentyna).

W szóstym etapie na czele znalazł się Nie­
miec Jonath w czasie 21,9.

W siódmym przedbiegu zwyciężył Pearson

(Kanada) w czasie 22,3.
Międzybiegi na 200 mtr. przyniosły nastę­

pujące wyniki:
W pierwszym przedbiegu zwyciężył Metcalfe

(Ameryka) w czasie 21,5 przed Waltersem (Poł.
Afryka) i Borchmeyerem (Niemcy).

W drugim przedbiegu wygrał drugi reprezen­
tant amerykański Tclan w czasie 21,5 przed
Pearsonem (Kanada) i Genią (Argentyna).

Trzeci przedbieg zakończył, się zwycięstwem
Argentyńczyka Luti w czasie 21,4 (rekord olim­
pijski) przed Simpscnem (Ameryka) i Jouber-
tem (Poł. Afryka).

Zwycięzcą czwartego przedbiegu został Nie­
miec Jcnath w czasie 21,4 przed Wright (Kana­
da) i Elliott’em (Nowa Zelandja).

Co przyniósł piąty dzień olimpjady?
Los Angeles, 4. 8 . (Tel. wł.) Piąty dzień

Igrzysk Olimpi.jskich nie przyniósł wyni­
ków, szczególnie interesujących Polskę.
Pierwsze wiadomości, niezbyt jeszcze do­
kładne, stwierdzają sukcesy Amerykan i
Niemców.

W rzucie dyskiem za.jęli I. i II. miejsce
Amerykanie, III. zdobył Francuz — Winter.
W konkurencji tej osiągnięto rzut przekra­
czający 49 mtr.

Poza międzybiegami na 1500 mtr. prze-

prowadzono dalszy ciąg zawodów do pię­
ciobo.ju nowo-czesnego.

W szermierce, kt.óra wchodzi w zakres
pięcioboju, zdobyli Niemcy I. i II. miejsce.

W międzybiegach pań przez płotki na

86 mtr. pobito dotychczasowy rekord olim­
pijski.

W biegu na 116 mtr. przez płotki zajęli
Amerykanie I. i II. miejsce.

W wyścigu kolarskim na 1000 mtr. zwy­
ciężyła Holandja, zaś drużynowy bieg ko­
larski wygrali Włosi przed Francuzami.

Z ostatniej chwili.

Min. Zaleski wraca z urlopu.
Warszawa. W przyszłym tygodniu po­

wraca z urlopu wypoczynkowego minister
spraw zagranicznych p, Zaleski, (r.)
Poseł komunistyczny będzie

wydany sadom.

Warszawa, 4. 8 . Przeciwko komunistyez-
znemu posłowi Rożkowi w,ystąpi na naj­
bliższej sesji sejmowej prokurator w Sos­
nowcu z prośbą o wydanie go władzom są­
dowym za przemówienia antypaństwowe,
wygłaszane na terenie Zagłębia Dąbrow­
skiego. (r.)

Katastrofa samochodowa

pod Lublinem.
ik, -a Z_Lublip.ą ,dpapszą: Na szosie Lublin-
. ’Puławy wydtti-zyła. ,się katastrofa śańioćlio-

d’owa, której ofiarą padł dyrektor lubelskiej
fabryki samolotów inż. Zakrzewski. Na
szczęście życiu inż. Z. i jego szofera Mazu­
ra nie zagraża niebezpieczeństwo, (r.)

Spóźniony protest restauratorów.

Warszawa, 4. 8. (Tel. wł. - r.) W War­
szawie i w tylu innych miastach zrzeszeni
restauratorzy oraz właściciele małych bro­
warów, podjęli mocno spóźnioną akcję prze­
ciwko kartelowi piwnemu. Sprawa kartęlu
piwnego, z siedzibą w Warszawie, który
jest dziełem kilku wielkich browarów, jest
już przesądzona.

Prom z 216 robotnikami utonął.
Bombaj. Wskutek zatonięcia promu wio-

ząccgo lobotników muzułmańskich, zginę­
ło 216 robotników. Zdołano uratować jedy­
nie 31.

Straszne skytki Iednej
katastrofy samochodowej.

Z Bytomia donoszą: W pobliskim Bobr­
ku wydarzyła się katastrofa samochodowa,
straszna w skutkach. Samochód inż. Meise-
ra zderzył się z samochodem ciężarowym
pewnej firmy. Wskutek odniesionych ran

zma.rli w szpitalu: inż. Meiser oraz jego
matka. Pozostali dwaj pasażerowie wyszli
z kat.ast.rofy cało. Prowadzącego samochód,
inż. Jasiołka aresztowano, (r.)

Bojowiec sanacyjny
skazany na 2 lata więzienia.

Warszawa, 4. 8. (Tel. wł.) Stefan Moran,
bojowiec frakcji rewolucyjnej, został ska­
zany ńa dwa lata więzienia, Moran swego
cźaśii podczas rozprawy" sąd’owej tżticił

krzyżem ze stołu sędziowskiego w proku­
ratora.

Be!ka spadła z dachu

i zabiła dziecko.

Warszawa. Z dachu domu przy ul. Obo­
zowej 22 spadła belka, która przygniotła
bawiące się dziecko 7-letnią Marysię Krzy-
sikowską. Nieszczęśliwe dziecko w pół go­
dziny po wypadku zmarło w szpitalu, nie
odzyskawszy przytomności. Winny niebal-
śtwa ponieść musi zasłużoną karę, (r.)

102 wyroki śmierci zostały wydane przez
peruwiański sąd wojenny na uczest,ników
rozruchów w Trujillo. 44 wyroki zostały już
wykonane.

X życia ioivatxifstn).
Astorja — sekcja bokserska rozpoczyna tre­

ningi pod fachowem kierownictwem kol. Joachi-

mowskiego i trenera Kugacza w piątek, dnia 5
bm. o godz. 19 w sali Patzera przy ul. Św. Trój­
cy (sala ogrodowa). Komplet członków ko­
nieczny.

Tow. miłośników sceny Krakowianka w Byd­
goszczy. Zebranie miesięczne dziś o godz. 7.30,

SMP. Przedświt oddział młodszy. Dziś w

czwartek o godz. 6.30 zebranie zarzą,du w Ogni­
sku.

Sokół żeński Jachcice, Zebranie miesięczne
gniazda dziś w czwartek o godz. 7 u p. Orczy-
kowskiego.

SMP. Jedność filja IIL Zebranie miesięczne
d?is w czwartek, o godz. 8 wiccz w . lokalu p.
Kołodzieja, ul. Ugory.

Związek Rezerwistów Bydgoszcz. Ze wzglę­
du na ustąpienie niektórych członków z zarzą­
du Koła Powiat, zwołuj,e się nadzwyczajne wal­
ne zebranie na dzień 5 sierpnia br. o godz. 19
w lokalu Strzelnicy przy ul. Toruńskiej celem
dokonania wyboru nowego zarządu. Porządek
obrad podany zostanie do wiadomości w dniu

nadzw. walnego zebrania. Wybory odbędą s ę
bez względu na ilość obecnych. Uprasza się
o liczne i punktualne przybycie.

Bydgoski Klub Sportu Wędkarskiego, Dziś
w czwartek zebrania miesięcznego nie będzie.

Bydgoskie Tow. Wioślarskie. Dziś w czwar­
tek 4 bm. na przystani schadzka towarzyska.
Uprasza się o lictne przybycie.

K. S . Promień przy Tow. Powst. i Woj. Bie-

lawy-Skrzetusko Zebranie zarządu we wtorek,
dnia 9 bm. o godz 20 w lokalu p Mittelstaedta.
Zebranie plenarne w środę, 10 bm. o godz. 20

tamże. ,

Sokół IIL Ćwiczenia i zawody łucznicze
dla druhen odbędą się dziś, w czwartek o godz.
19-ej przy ul. Kordeckiego. Obecność wszyst­
kich druhen konieczna.

Tow. śpiewu św. Wojciecha. Lekcja śpie­
wu dziś w czwartek o godz. 19.30 w sali Domu

Katolickiego.
Tow. śpiewu św. Cecylji. Dziś w czwartek

o godz. 20-ej zebranie plenarne, o 19.30 zebra­
nie zarządu.

Dzwon. Lekcja śpiewu dz!ś, 4 bm. punktual­
nie o godz. 20 w szkole na Okolu. W niedzielę
wycieczka do Koronowa. Odjazd o godz. 8,15.
Cena biletu w obydwie strony zł 1,20. Goście
miłe widziani.

Sokół XII Konny. Zbiórka wszystkich człon­
ków w piątek 5 bm. w szkole przy ul. Kordec­
kiego o godz. 19-ej.

Sokół X Wielkie Bartodzieje. Zebranie ple­
narne w sobotę, 6 bm. o godz. 20-ej w szkoie

powszechnej przy ul. Fordońskiej.
SMP. Gwiazda. Dziś o godz. 8 wiecz. ze­

branie zarządu SMP. Gwiazda Szwederowo, od­
dział st. w Ognisku.

Tow. śpiewu Odrodzenie. Dziś w czwartek
o godz. 19.30 lekcja śpiewu w dolnym kościele.

Komplet konieczny.
Żywy Różaniec panien przy Farze. Zebra­

nie zelatorek w piątek, 5 bm. wieczorem po na­
bożeństwie w Domu Kat. przy Farze.

Tow. kobiet Jedność przy Farze urządza w

niedzielę, dnia 7 bm. pielgrzymkę do Osielska.
Zbiórka o godz. 6 rano przy Farze. Uprasza
s ę o liczny udział członków i gości.

Moniuszko. Zebranie zarządu w czwartek,
4 bm. punkt, o godz. 19 w salce parafialnej.

Zebranie fil}i stolarzy ZZP. w dn. 6 bm. o go­
dzinie 19 w lokalu p. Mellera, Plac Piastowski.

Tow. Powst. i Woj. Jachcice. Dziś w czwar­
tek o godz 19 zebranie plenarne. Z powodu
bardzo ważnych spraw obecność wszystkich
członków konieczna.

Związek Pracowników Kupieckich. W dn.
14 - 15 bm. urządzamy wycieczkę do Gdyni.
Przejazd ulgowy. Informacji udziela się w se­
kreta! jacie. Zgłoszenia i wpłaty przyjmu,e (-:ę

^iy;k-i dc 9 bm. Prosimy o liczny odział

Kurs referentów

z ramienia Chrześcijańskiej Demokrac]i
rozpoczyna się

w czwartek, dn. 4-go bm. o godz. 7,30 wiecz.
w sekretariacie przy ul. Dworcowej.

Członków Ch. l), chcących brać udział
w kursie, uprasza o punktualne przybycie

Leon Formański,
prezes okręgowy.

Zebranie Rady Okręgowej
Chrześcijańskiej Demokracji-

odbędzie się
w piątek, dnia 5-go bm. o godz. 7-oj wiecz.
w sekretariacie przy ul. Dworcowej.

Na porządku obrad bardzo ważne spra­
wy.

O liczny udział członków Rady oraz

prezesów kół prosi
Leon Formański,
prezes okręgowy.

Bank Polski płacił w dniu 4 sierpnia za:

dolary amerykańskie 8,89—87
funty szterlingów 31,19
franki szwajcarskie 173,22
franki francuskie 34,84
marki niemieckie 208,50
guldeny gdańskie 173,17
liry włoskie 45,12
korony czeskie 25,80
Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej

w Poznaniu.

POZNAN, dnia 3. 8. 1932 roku.

Płacono za 100 kg. w zł.

Żyto . ........................ .............. 15,00-15,50
Pszenica .......... 18,50- 19,50
Jęczmień zimowy ....... 17,00- 17,50
Owies ........................................18.00- 18.50
Mąka żytnia 65% wł. worki . . 27.60- 28.00
Mąka pszenna 65% wł. worki - 34,50- 36.50
Otręby żytnie -

... -.............. ... 10.25- 10,50
Otręby pszenne ’-

...................... 09,50- 10,50
Otręby pszenne (grube) .... 1050— 11,50
Rzepak ........................................ 26,00- 27,00
Rzepik zimowy......................... 30,00- 32,()O
Łubin niebieski......................... 12,00- 13.00
Łubin żółty.................. ... 16,00- 17,00

Słoma
pszenna i żytnia luzem.................. 2,75- 3,00
pszenna i żytnia prasowana .... 3,25— 3,50
owsiana i jęczm. lżzem.................. 2,75— 3,00
owsiana i jęczm. prasowana .... 3,25- 3,50

Siano nowe

zwykłe luzem.................. ... 5,03— 5,25
zwykłe prasowane ......... 5,50- 6,00
nadnoteckie luzem......................... 5 .25— 6,00
nadnoteckie prasowane.................. 6,25- 6,75

Ogólne usposobienie spokojne.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo
i, w, z, a =. każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
Drobne ogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady ?O% zniżki. 1
i

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. B

Wpiątekdn. 5.8.32r.og
9,30 przed poł. sprzedam przy ul.
Hermana Frankego 10 st. nr . naj­
więcej dającemu za natychmia­
stową zapłatą (14736

maszynę do pisania
Continental.

M. Betrand, kom. sąd. w Bydg

kaflowe na rozbiórkę
sprzeda Wojciechowski,
Pomorska 36. (9374

Wiśni

ję za gotówkę. P.
Frank, Runowo Kr. (14722

Przetarg przymusowy.
W piątek, dnia 5. VIII. 32 r. o

godz. 10,30 przed poł. sprzedam
przy ul. Fordońskiej 64 st. nr.

najwięcej dającemu za natych­
miastową zapłatą; (14737
kadłub do łodzi motorowej

10l/s metra.
M. Betrand, kom. sąd. w Bydg.

,,Le§cą"
z aparatem do powięk­
szeń tanio na sprzedaż.
,Foto Janina” Dw’orcow’a
nr. 10. (9368

Maszyną
do szycia sprzedam. FIo-
wert 6 m/m. Długa 22,
m. 5. (9380

Poszukują
kupna domu z wolnem
mieszkaniem przy wpła­
cie 10-12 tys. Bielawki,
śródmieście. Of. z dokła
dnym opisem pod ,E. F,’
do filji Dziennika, Dwor­
cowa. (9384

Służąca
z gotowaniem i do wszel­
kich prac domowych po­
trzebna. Cukiernia, Gdań­
ska 72. (9369

Mieszkania
od 1—5 pokoi wolne.
’Wiadomość Długa 16,
biuro handlowe. (14715

POŁECEHlfl ^|

Filmy
płyty, papiery Litograficz­
ne poleca oraz przyjmu­
je do wywoływania i ko-
pjowania drogerja ,Miner-
wa’ Gdańska 17, przy
Dworcowej. (9376

Dom (9370
komfortowy, dochód 14
tys. centrum Bydgoszczy,
cena 100.000, dom handlo­
wy, dochód 15 tys. cena

90.000 . Dużo innych oka­
zyjnie poleca ,,Praw’o”
Dworcowa 32, tel. 1309.

K"w
Kroju

krawieckiego, otwarcie
kursów 5 bm. St. Lewan­
dowski, kierow’nik, Gdań­
ska 139. (9371

POSZUKUJĄ /,ą

Poszukują
posady dla mojego syna
jako ucznia w zawodzie
cukierniczym. Nowemia­
sto nad Drwęcą, Jan Mo­
reno, Rynek 25. (14731

2 pokoje (14716
z kuchnią poszukuje od
gospodarza kolejarz. ,Dom
komisowy”, Pomorska 7,

k ,óżh. ą

Mi)n
15 tonow’y zamienię na

majątek ziemski. Zgł. Dz.
pod ,Młyn’. (14698

Wydają
smaczne obiady. Długa 42,
m. 7. (9383

K SPRZEDAŻE )lWillą
5 pokojową, ogrodem,
18.000, sprzeda Nowakow­
ski Dworcowa 70. (9377

Kolonjalką
w centrum sprzedam z to­
warem lub bez. Wiad. w

filji Dzień. (9375
Samochód

ciężarowy marki Chevro-
let tanio. Toruńska 84,
m, 7. (9349

Willą (9366
kupię, okolica Sielanka,
za. gotówkę. Zgłosz. do
filji Dz. Bydg . ,Gotówka”.

fC
OSAOY
WOLNE

Dobry
czeladnik szewcki potrze­
bny. Gdańska 69. (9381

Do
mego składu kolonjalnego
żelaza i restauracji poszu­
kuję zaraz ucznia. Wyma­
ga się lepsze w’ykształce­
nie i władanie językiem
niemieckim. A.Krućzyński,
Nast. wł. E . Jagalski, hotel
skład kolonjalny i żelaza,
Czersk. (Ppm.) (147,32

Piwnicą
poszukuję. Zgłoszenia pod
,Blisko Okolą’. (14714

K-”"’")l
2 pokoje

z kuchnią (mniejsze) od­
dam samotnej osobie lub
bezdzietnemu małżeństwu
Adr. wskaże filja Dzień.
Bydg. (9367

Mieszkanie
3 pokojowe, łazienkę od­
da gospodarz za udziele­
nie pożyczki 2-5000 na

15 proc. Of. pod .Gwaran­
cja” filja .Pa§s. (9382

Mieszkania
5 lub 6 pokojowego szuka
zaraz profesor gimnazjum
Zgł. filja Dz. Bydg. pod
,S. N. 25.” (9379

k "°"O" a

Pokój
niekrępujący. Pomorska
42-8. (9372

Zgubione
torebkę damską we wto­
rek u!. Sw. Jańśka-Het­
mańska, z sakiewką za­
wartością 15 guldenów 0-
raz binokle. Uczciwego
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Renkawńtz,
Długa 33. (14725

Emeryt 04733
urzędnik państwowy, po­
szukuje przystojnej pan­
ny, zawodowej fryzjerki,
od lat 20-25, celem ożen­
ku. Of. do Dz. Bydg. pod
,Pomorzanin F. Z. R.”

Tani
pokój oddam. Zgłoszenia
pod ,Panienka’. (14712

iewicki
Dworcowa 39, róg Marcin

kowskiego poleca na se

zon letni ondulację trwałą
przy zniżonych cenach. -

Ondulacja wodna, (12446

Kawaler
lat 29, rzemieślnik samo­
dzielny, posiadający wła­
sną nieruchomość, szuka
panny celem ożenku, któ­
ra posiada cośkolwiek
majątku, rzecz traktuje
się poważnie. Oferty
Dz’iennik Bydgoski ,Rze­
mieślnik 208\ (14730

Pokój
próżny, większy, w śród­
mieściu. z używaniem
światła elektrycznego, na

mieszkanie zaraz poszu­
kuję. Zgłoszenia pod
Próżny” do filji, Dwor­

cowa. (14735

ĘpOŻyCZIt.)i

Poszukują
2-3 tysięcy złotych po-
życzki na jeden rok za

dobrem oprocentowaniem,
gwarancja zapewniona,
Oferty do Dzień. Bydg.
pod ,Pożyczka’. (14708

Na
224 mórg i młyn wodny
szukam starszej towa­
rzyszki gotówką. Oberża
Kalisz Pomorski, Dzie­
miany. (14718

Pokój
dw’uosobowy z utrzyma­
niem. Cieszkowskiego 13,
aiiessfe,^ (9373

Poszukują
na pierwszą hipotekę 4000
zł, procent według umo­
wy. Oferty pod ,450” do
Dz. B,rdg.

’

, (14723

Sierota
Intel,, skromna, pozna z

braku innej okazji tą dro­
gą starszego kawalera lub
w’dowca celem zamążpój-
ścia. Łask, zgł, panów z

akad. wykształceniem, ma-

ferja!nie niezal, przyjmie
Dz. Bydg. pod ,Znicz".
Dyskrecja zapewniona i

wymacana. . (14728



Str. 12. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", pią,tek, dnia 5 sierpnia 1932 r.
Nr. 178.

W poniedziałek, dnia 1-go sierpnia b. r.

zmarł wskutek utonięcia ś. p.

Franciszek Lipskikonduktor Tramwajów Miejskich
W Zmarłym straciliśmy długoletniego,

gorliwego i sumiennego pracownika.

14721)

Bydgoszcz, dnia 3. VIII. 1932 r.
’

EieMrownie i Tramwaje Miejskie
w Bydgoszczy.

OglOSienie. W postępowaniu układowem celem

zapobieżenia upadłości do majątku Antoniego Pieczyń­
skiego kupca w Nakle i właściciela firmy Fr. Pieczyń­
ski w Nakle celem powzięcia uchwały co do przedłożo­
nych przez dłużnika propozycji układowych, zwołuje
się ogólne zgromadzenie wierzycieli w Sądzie tutejszym
na dzień 22 sierpnia 1932 r. sala nr. 5, o godz 9.

14720) Sąd Grodzki w Nakle.

Przetarg przymusowy.
W piątek, dnia 5 sierpnia br. o godz. 10-tej

przed poł. sprzedawać będę w Solcu Kujawskim
przy ul. Marsz. Piłsudskiego 9 najwięcej dającemu
za gotówkę: kanapę gobelinową. O godz. 11.30

przy ul. Średniej w domu K. Piec,hoty: wialnię.
O godz. 2 po poł. w domu p. M. Jahnza: wialnię.

14727) Sawicki, egzekutor.

Piiłuoaka
ca. 7ipółtonnyna
pełnych gumach, zupełnie
nowe nadwozie o bardzo
lekkim chodzie tanio na

sprzedaż. (1463J

E. Schmiede
ul. Żmudzka nr. 11 .

Teł. 753. Teł. 753.

Bronz. damski
bucik skórkowy
obcas francuski

Dr.Stefan Gaszyński
choroby kobiet-akuszerja

Gdańska 71- tel. 40.

hory meblowe
gobeliny-plusze

Ery!k HBae.racHa
Bydgoszcz (9359

Gdańska 78. Telefon 782

Mowewąw
!-

4=3^
cm’

ll

a=a

reperuję w najkrótszym cz.asie

dobrze, tanio. Rowery nowe i u-

żywane, części zapasowe zawsze

na składzie. (14734

Dr. Witold Gintyłło
lekarz praktyczny (9345

od godziny 9—10-tej i od 5—7-mej.

Cieszkowskiego 6. Telefon 16-99 .

Buciki dziecięce
BSSTtlezible wie!k. 2//22

Komb. damski

bucik skórkowy
obcas francuski

A Bronz. męski
szpilkowany

mocna skóra, bucik bardzo trwały
podeszew gwarantowana

Bronz. i czarne

męskie boksowe
org. pasowo szyte

Miastu Koronowa i okolicy
do łaskawej wiadomości, iż osiedliłem się
jako praktyczny lekarz weterynaryjny

Dr. Schlieter
Koronowo, Cmentarna 11, tel. 33.

i (9365

Dr. med.

Kasyno Obywatelskie
9062 Śniadeckich 32, wydaje

imani! obiady po 83 gr:

magazyn obuwia

ulica Gdańska nr. 21.

specjalista chorób

dziecięcych (14706
Mostowa 3, II piętro

Telefon 2305

powrócił
Przyjmuje od 5-7 po poł.

... ...........w---

KAFLE
białe i kolorowe pier­
wszorzędnej jakości
oddaje po bardzo ni­
skich cenach (9378

Fabryka Kafli Łątkowi
pod Inowrocławiem.

100.000 sztuk

(!Si!!!,lił.
z cegielni Stopka pod Ko-
ronowem oddadzą na bar­
dzo korzystnych warun­
kach (14722
Bracia Schlieper

Bydgoszcz
ul. Gdańska nr. 140.

Telefon 306 i 361.

Meble
wszelkiego rodzaju najta­
niej kupicie w najstarszej
firmie, Śniadeckich 40.
Dostawa darmo. (14661

Wózki
dziecięce, najnowsze
modele poleca .Fabryka
Wózków Dziecięcych”, ul.
3-go Maja 12. Sprzedaż de­
taliczna przy fabryce ! —

Części zapasowe, repera­
cje; (9334

Maszyny
do szycia damskie i kra­
wieckie, bibljoteka dębo­
wa, leżanki, lustra, gra­
mofony poleca po niskich
cenach Dom Górnośląza­
ków, Śniadeckich, Pomor­
ska róg. (14640

Masło
deserowe mleczarni Tere­
sin. Konarskiego 9, m, l,
tel. 1600. (9361

Najdokładniejsze
najtańsze czyszczenie, re­
peracje, garderoby, gwa­
rantuje’ wieloletnia ,Eko-
nomja”, Dr. Emila War­
mińskiego 10. (9356

R SPRZEDAŻE

Trzypiętrowy
komfortowy, wolne dwa
w’iększe mieszkania, wpła­
ta 15.000, reszta dogodne
spłaty. Biuro .Emeryt’1,
Mostowa 3. (14711

Budynek
centrum Bydgoszczy z o-

grodem, 8 mieszkań po
2—3 pokoje z kuchnią,
cena 14 000. Podwale 8,
II p. (9364

Kamienica (9338
składem, ogrodem, 25.COO.
Nowakowski,Dworcowa70

Dwa
rowery sprzedam. Wyso­
ka 3. (14699

Sprzedam (14625
zaraz mój majątek 420
mórg ziemi pszenno bu
raczanej i 36 mórg (5 -

letniego) lasu, z pełnem
żniwem i na korzystnych
warunkach. Położenie
piękne i dogodne nad
szosą, duży ogród i park,
budynki masywne, inw’en­
tarz żywy i martw’y kom­
pletny. Wpłaty potrzeba
80.000 zł. Aniela Kacka,
Dzierzążno, poez. i kolej
Morzeszczyn (Pomorze).

Okazja !

Sprzedam dobrze zapro­
wadzony skład kolonjalny
i delikatesów z towarem
i kompletnem urządze­
niem w centrum miasta
powiatowego (garnizon i
gimnazjum). Adres w’skaże
administr. Dz. Bydg. (14679

Kiosk (9337
dobrze zaprowadzony,
centrum miasta — Śnia­
deckich 3 zaraz sprzedam.

Skład
kolonjalny sprzedam. A-
dres wskaże filja Dzień.
Bydg. (9354

10 opon
Firestone, Miehelin
815X105, połowę prawie
nowe i 4 dętki razem za

400 zł. sprzedam. Śląska 2,
mieszk. 8 . (14700

Sypialnia
dębowa za gotówkę tanio
na sprzedaż. Adres filja
Dzień. (9355

KH5D1

Młyn (14697
Płutowo (Pomorze) kupi
pasy każdej szerokości.

Kupię
dobrze utrzymaną magiel
do zapędu elektr. wzgl.
obsługi ręką. Oferty skła­
dać pod ,J. P. 100” do filji
Dzień. Bydg. (9348

Brukowiec
15—18 cm. wzgl. surowy
kamień kupi F. Jaszewski.
Farna 4. (14704

Udzielam
lekcyj gry na fortepianie
prędką metodą nauczania
(2 godz. tygodniowo, zł 10
miesięcznie), przygotow’u­
jąc do konserwatorjum,
przychodzę do domu.
Lekcje języka polskiego
i niemieckiego, godzina
zł 1. Dworcow’a 40, skład
tow. krótkich. (21186

Domokrążni
otrzymują najkorzystniejsze
źródło zakupu. Proszę podać
swój adres. Skrytka poczto­
wa 153,, Bydgoszcz. (14691

Bufetowa
rzyjmie od 15 sierpnia
. r . Hotel W. Pajzderski,

Mrocza, telef. 3. (9346

Ekspedjentki
młodsze na sezon szkolny
potrzebne. Zgłoszenia z

życiorysem do księgarni
ul. Śniadeckich 50. (9358

Biegła
ekspedjentka dó składu
rzeźnickiego potrzebna.
Pokora, D!uga 52. (14713

Czeladnik
szewcki potrzebny. Pod­
górna 12. (14717

Czeladnik
szewcki potrzebny. Adres
w Dzień. (14695

Potrzebne (14701
dziewczę do prac domo­
wych i dzieci. Piękna 33.

Chłopiec (9350
sprytny potrzebny do bi­
lardów. Kawiarnia Bristol.

Bufetowy
dzielny,biegły w polskiem
i niemieckiem zaraz po­
trzebny. Do objęcia po­
trzebne 1 500 zł. Zgł. pod
,Bufetowy” Biuro Ogło­
szeń, Dworcowa 54. (9360

Potrzebna (14726
służąca. Długa 30,1 piętro.

Po"sa "d"y W
Kupiec

zbożowiec 38 lat, Poznań-
czyk, zdolny, doświadczo­
ny, energiczny (ostatnio
2 lata prakt. 20 ton. mły­
nie) poszukuje odpow. sta­
nowiska. Łask, zgłosz. Dz.
Bydg. ,K. Z.” (14623

Kelner (14719
poszukuje zaraz posady
na prowincji. Of. ,Kelner"
Dz. Bydg., Bydgoszcz.

Gospodyni
poszukuje posady samo­
dzielnej od W’rześnia rb.
w lepszyrn domu. Oferty
filja Dzień, pod ,Samo­
dzielna”. (9347

DZ.ER^j

Skład
z pokojem, nadający się
na bławaty, konfekcję,
obuwie, w kościelnej wsi
do wynajęcia. Adres wska­
że Dziennik. (9362

Duży
skład w’ najlepszej okoli­
cy Okolą, z mieszkaniem
lub bez zaraz lub od 1
października do wynaję­
cia. Oferty filja Dzień.
,L. G." (9321

Kawiarnię (14703
restaurację (lokal kom­
fortowy), letnia weranda,
zaraz wydzierżawi
gospodarz. Gdańska —

Słowackiego l, portjer.
Warunki telefonem 2222.

Skład (14707
z mieszkaniem bez od­
stępnego zaraz do wyna­
jęcia, Adres wskąże Dzień.

2 3 pokojowego
mieszkania poszukuje u-

rzędnik na stałej posadzie.
Zgł. do filji Dz Bydg.
Dworcowa pod ,Stała".

9311

Mieszkanie
7 pokoi zaraz do wyna­
jęcia. Gdańska 52, gospo­
darz. (9298

5 pokoi
frontowych, służbow’y, ką­
pielowy zaraz w’ydzierżawi
gospodarz. Słowackiego l,
portjer. Warunki telefo­
nem 2222. (14702

4 pokojowe
mieszkanie wynajmę. Ma­
zowiecka 15. (9353

Mieszkanie
6 pokojowe od gospoda­
rza, wolne. Cieszkowskie­
go 11. (14589

Urzędnik (9363
etatowy poszukuje 2 wzgl.
3 pokoje i kuchnię wprost
od gospodarza, czynsz
zgóry. Of. pod ,Etatowy”.

5-pokojowe
mieszkanie, kompletnie
odnowione, z wszelkiemi
W’ygodami, za zw’rotem
kosztów własnych remon­
tu, czynsz umiarkowany,
do wynajęcia. Ulica Król.
Jadwigi 3, mieszk. 1. (14696

Pokój
Podw’ale 9. (14696

Pokój
dobrze umebl. dla pana
do wynajęcia. Śniadec­
kich 49, m. 3. (14680

Umeblowany
pokój frontowy z oddziel­
nem wejściem dla 1-2
lepszych panów zaraz do
wynajęcia. Długa 15, II p

14302

Pokój
umeblowany frontowy z

balkonem wynajmę. Na­
kielska 39, m. 5. (14210

Pokój
wynajmę zaraz. Mazowiec­
ka l, mieszk. 3. (9352

Pokój
umebl., używ’anie kuchni.
Plac Poznański 2 - 6 .(14709

Pokój
umebl., kuchenka. Malbor­
ska5,m.1. (14710

Pokój (14705
Krasińskiego 17, m. 5.

E "6źwk J3
Paczkę

zostawiono na ławce Alei
Markwarta. Tel. 1600. (9351

Wynalazek na czasie.

Wynalazek
z dziećmi.

dla rodziców, mających kłopoty

Wspólnika
czynnego przyjmie hurto­
wnia piwa, fabryka limo-
niad. Of. ,W. C.” filja
Dz. Bydg. (9344

Unieważniam (9357
zgubioną książeczkę woj­
skową i wykaz kolej, na

nazwisko Władysław Lica.

Zabraniam
komukolwiek nabycia
mieszkania przy ul. Po­
morskie( 53 od p. Sodtke
jak również od drugich
lokatorów. Gospodyni do­
mu. (14641

Zagubiona (14642
książeczkę wojskową na

nazwisko Paweł Słomski,
zam. B .ydgoszcz, ul. Je­
zuicka 3 u,nieważniam.

W nocy (14729
wtorek na środę zgubiłem
230 zł. Proszę o zwrot za

wynagrodzeniem. Walter
Gestwiński, Kossaka 8.

Ceny ogłoszeń! 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie t,20 zŁ
Ba dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 %drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy


